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Program finansów,” ministra skarbu.
Zapowiedź obniżenia cen w  kraju.

Stabilizowanie stosunków finansowych w państwie
Ekspose m inistra skarbu.

WARSZAWA. 28. stycznia. (Pat.) Na dzi- Drugie sprawa trudności skarbul leży w( za-
siejszjem posiedzeniu komisji budżetowej sej. 
mu minislei skarbu Zdzlechowski wygłosił ob
szerne ekspose; przyczem powiedział między 
innymi

Przedstawiając poprawki do budżetu na r. 
1926 uważam za mój obowiązek zanalizować 
powody lego stanu rZeczy; jaki rząd koali
cyjny zastał.

Mamy więc naprzód bilans handlowy, któ
ry za sześć miesięcy 1925 r. (wykazał deficyt 
526 mi1 jonów złotych i nożarł nietylko za
pasy walut jakie m. ijiśmy; ale i (nadzJwjycżaj1- 
ne wpływy waiutdwle. W październiku i  ,w 
listopadzie znalazł się Bank Polski w1 niemoż
ności pokrycia zapotrzebowania "budź etc lwiego 
co znalazło swój wyraz w  bilansie z 20. Iiislop*a- 
da. Kilka dni polem nastąpiło silne* załam ane 
się kursu złotego. Otóż Bank Polski, który 
w cmiu 31. maja 1925 miał w| obiegu 557 md- 
jonów złotych; W dniu 20. listopiachr 1925 t. 
j. w dniu objęcia rządu koalicyjnego m ał 
349 miljonów złotych ;a kyięc polityka zmniej
szania obiegu pieniężnego i Wykorlylwiinie przez 
to wpłyfwlu na zapolrzehbwa nie w:aIu( było Y>ra- 
widłowie i zmniejszenie to m ogło zatamicWać 
odpływ jwialut zagranicznych. Ale 21. maja 
1923 emisja bilonu wynosi 207 mfljonólwl z ło 
tych; zaś 25. listopada 1925 410 mij.jonów z ło 
tych; czyli plus o 200 jnAfjonóWi tak; że ócf-, 
pływ/ jednych banknolóW kompensuje się do
pływem innych; prziyczem odpływa pieniądz o- 
parly na obrocie lowpróiwf a dopływa pieniądz 
oparty na konsumcji.' Wsktdek lego działalność 
ego aparaLu precyzyjnego jakim jest Bank 

Polski została spraliżowiana. A dlaczego to saę 
stało. D latego, że cała maszyna państwofwia 
była nakręcona na wydatki przfer as tająca nie- 
tylko dochody państwa ale i możlflwlcści* bu
dżetowe. Wydatki |wi roku 1925 Wynosiły 1 
miljard 874.0000.000 rzeczywiste dochody bez 
nadzwyczajnych 1.1584 miljonó|vv; a więc de
ficyt. wynosił 290 mil .jonowi złotych. Załama
nie się równowjagi (mogłoby być odparte* w ła 
snymi środkams; gdyby nie było choroby bu
dżetu. W roku 1924 zjedliśmy środki; któ-i 
re posiadałiśniy i deficyt zostałby pokryty n- 
flacją; a stwierdzić prźyieim należy; że tylko 
zdrowy bilans i budżet m ogą dać stabilizację 
pieniądzjs

Sprawa (wiałul i wzrost cen groziły prze
kreśleniem planu budżetowego na rok 1926. 1. 
grudnia kurs dolara wynosił 8.85; 16 grudnia 
kurs dolara wynosił 8.85; 16. grudnia Urzędo
wa r  10.50 a na czarnej giełdzie hafwlet 12.50 
Odtąd zaczął silę załam ywać i 30. grudnia Wy
nosił 8.35.

Na polepszenie sytuacji w płynęły także cię
gi jakie otrzymała spekulacja fł pewien wprost 
zaufania a dzięki tym środkom w,ait*ia sta
bilizować się poczyna oko to 7.20.

kresie kas. Przjy deficycie 41 nr,jl.jonóv złb 
tych sprawy kas były (rudne juk sprarv\(a kapi
tał” Niezbędhem było posiadać" fuinduśz o- 
blrolowy. Emisja bilonu była niebezpieczna 
lecz 'dla przejściowych potrzeb użyłem tego 
środka.

W listopaaz.e i grudnm em is ja  bilonu* w zro 
sła o’ 30 m iljonów  z łd ly ch ; z czego nastę
puje spłacono 20 mi ( jo n ó w ; ogólne więc 
Zlwiększenie ilości b d o n r Wynosi ly ikn 10 mil
jonów'. ‘ .

Dla uregulow'ania lefrninofwjych zobow ią
zań zagranicznych uzyskaliśmy 22 mil jony; k l,ó- 
re stanowiły g1v* arancję jednego z kredytów-) 
interwencyjnych zagranicznych. Fundusz obro
towy Wynosi obecnie 30 miljonów*. Z riczrachuiu 
ku z bilonem wpłynęło jeszcze 1.100.000 do- 
idrów. Daniny publiczne i nionopote ddły Iw* 
grudniu* 131 miljonów. Oto środki; które po
mogły do przebrnięciu najcięższych chWJ)

Wysokość frależności dóslawcicim *\v|ynosiła 
15. grudnia 61 miljonów a na dzień 15. stycznia 
35 miljonów.

Bank Polski pokrywa Obecnie vvj 100 proc. 
zapotrzebowanie walut a kruszcowe pokrycie 
posiada 39.9 proc. Oares ulgowy zamKnięly na 
1. stycznia 1926 nie przedslawua nilebezp'Veczeń- 
slwa kasowego; bo zamyka się niedoborem 
nieprzlekraczającym 20. miljonów a zaległoś
ci podatkowe lwi dmu 15. styczna wynoszą 161 
miljonów.

Więcej interesuje oplihję publiczną spra
wa powrotu do parytetu z ło ta . Do pary tein' 
lego można dojść trz!e(ma drogam i; albie

PRZEZ OBNIŻENIE CEN WEWblĄTRz 
KRAJU

albo przez aktywny bilans plalnijczy; jak to 
było ostatnio w Anglji; albo przez konsumo
wanie rezerw. My musimy pójść tą pjierWszą 
drogą. O ile obniżymy ceny przez rew.izję kosz
tów1 produkcji; zdjęcie cięż-arójw! z rbdj; 
zmniejszenie kosztów oprocenlolwlania kap* fału; 
to wó* wczas wolno nam będzie mieć kurs w|a'_- 
luly zbliżający się do parytetu złota.

Nad znaczeniem pożyczki zagraniicznej za
trzymywać się nie będę. Wpłylwi jej nad pod
niesieniem wytwórczości jesl jasny. Niezbędne 
jest uzyskanie Lak ich Warunkójwf; klóre ulmożlji- 
wiłyby brzypłyyókapilału zagranicznego do 
samego życia gospodarczego. Cci do pożyczki' 
to myśleć możemy tylko o ta k ie j; która bę
dzie dana na dogodnych warunkach

Musi się odbyć proces likwidacji ^lffacji 
i przystosowania przemysłu dlo gospicdarczej 
struktury państwa i rynkófwi zagranicznych1. Ten 
proces; który wyraża się tw! cyfrze 331.000 bez
robotnych i 10 miljonów złotych m iesięczne  
na zasiłki musimy przejść koniecznie. Czas ten

musimy wyzyskać na osiągnięcie pożyczki za
grań icznej. k

JEST WIELE SIŁ; KTÓRE PRACUJĄ NA 
NIEKORZYŚĆ POLSKI.

W ciągu ostatniego okresu ’w prasie amery
kańskiej nie można było wprosi umieścić on 
jednej informacji przychylnej o Polsce. Nieo
strożne wz|mianki !w prasie polskiej wyzyski
wano przeciw nam. Musimy infonno\Vać za
granicę o Polsce z miarodajnych źroueł.

W stosunku dó Banker Trustu; chodziło, o 
to; aby się przekonać w jakim slopRju Wy
dzierżawienie monopolu Lyionwwego, może s*ę 
przyczynić do i  uzyskania pożyczki w kjwLfcije) 
około 100 mPjonów' dHlarojM." Dotychczasowy 
dochód monopolu lytcluiowego nie* może bvć 
przedmiotem podzigłu. To s.ię pańs'wu nale
ży przez sam fakr posiadania lego przedsię
biorstwa. Na lem stano-wlsku stałem  i jSTać bę
dę. Delegacja Bancer Trustu zbadała organiża- 
cię monopolu tytoniowego; zaznajomiła się z 
sytuacją finansową Polski; na tle jej (Sprawo
zdania otrzymamy propbzycję. Oprócz warun
ku ; aby do 8. marca 1926 z nikim nje pertrak
tować *w sprawie dzierżawy monopolu h>Li
niowego innych zobowliązań rząd na sfebie nie 
wziął.

Przechodzę do bilansu w stosunki' do 
Niemiec. Saldo czynne naszego bilansu było 
w 1923 roku plus 118 miljonójwi złotych w  
roku 1924 wskuLek /mian Iw* Ruhrze wynosiio 
o n o  30 miljonów1. W pierlkisziew półroczu 1925 
saldo ujemne wynosiło 28 miljonówl. Od czerw
ca do listopada 1925 saldo czynne doszłc! do 
47 miljonów. Do aklywjów lego okresu należy 
wzmsl wlywozu węgla do krajów; dókąd dic- 
lychczjas nie wywoziliśmy; w roku 1924 w y 
syłamy zagrań, ę; z wyjątkiem Niemiec prze
szło 4 miljony lon węgla; |wj‘ roku 1925 w y
wieźliśmy z 'wiyjąlkłem Niemiec przeszło 5 mil. 
jonów lon. Ubytek rynku niemieckiego skom- 
tenźowaliśmy w wysokim slopniu na Innych 
rynkach, jest b> pożylywma strona naszego za
targu* z Niemcami.

Wysiłek około zmniejszenia budżetu na 
rok 1926 doprowadził do sumy 1.730.090.000 
Jesl lo więc |w| porównaniu z budżetem na rok 
1925 wy noszący 71.990,000.000 fwysiłek duży.

Na niekorzyść roku 1926 przemawia ostrość 
kryzysu gospodarczego i fakt; że' ilość bez
robotnych wzrosła ze 150.000 na 340.000.

Wartość wśzjyslkich pańslwówych przed
siębiorstw przemysłowych i górniczo- hultn ■ 
czych; bez koleji; lasólw* i poczty (wtynosji 250 
do 300 miljonów a Według budżelu mają one1 
dać tylko 581.000 dochodu. Jest rzeczą niedo
puszczalną; by posiadając taki majątek w 
przćwaźnej części Wolny od1 podatków' m .jto  
się zadowolnić tak małym zyskiem.

Odwołuję się do komisji z prośbą; by 
traktów-ala ten budżet fwj Dm pie przyspieszonem 
w1 tempie zaufania co db t e g o ; że iwj w iełu  
pozycjach już maksymalny wysiłek oszczę
dnościowy został zrobiony.

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie m iesięcznie zł 420 
z dostaw ą do d o tn u . . . „  460 
na prow incji . . . . . .  „ 4 60
za g r a n i c ą ........................... „  6-60
Cena pojedyncz- go egzem plarza 

na całym  obszarze Polski

20 groszy
n a  prow incjonalnych dw orcach 

2 4  g r .
R e d a k o j a  1 A .d m l a l s t r a o j a : ł 

L w ó w ,  S y l i a t n a k a  21.
Telef. w dzień Nr. 24 —  od go da. 
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W sprawie oszczędności budżetowych.
W yw ia d  u to w . P ragiera .

Wspóprdcowink 44Rofc»>tnika“ zwróci1 się jawniła wyniku swoich prac. Zdaniem mojem 
do tow. Pragiera; \v!ice-prz.eVźodniczącege Nad. prace tej Komisji .nowjhiuj pójść w kierunku 
zwyczajnej Komis'ji Seimówlej do spraw oszczę- zni-esi.enlfa zbytecznych urzędów', zmniejszeniu 
cłu ości z zapytaniem; czy już są konkretne dane t liczby województw i starostw; prawidłowego
o możliwych oszczędnościach !wl administra 
cj i ‘ państwa.

Tow. Pragier odpow iedział:
— Dotychczas ukończyła swoje prace tyl

ko komisja reorganizacji rachuby i kasowięśd 
Wyniki jej prac przedłożone zostały rządowi 
w formie konkretnych iwlnłosków, dotyczących 
uproszczenia obJjczania płac urzędników;  ̂ e- 
tmerytówi i rent jiniwialidzkich — rozdziału źroc d 
dochodowych między piańst>wjo (i związki kic- 
TiunaJne — wreszcie 'wprowadzeń a szeregu u- 
proszczeń a d m h ós t racyj n ych. Komisja ta nie 
objęła swoją działalnością |w|o!jska i kfcleji. 
Dt> tego mają być powdłałne epobne komisje, 
sąd zę , że oszczędności tego rodzaju — w łą- 
czjając wojsko i kolej — mogą dosięgnąć 
kwoty 20 mil. zł. rocznie.

Komisja do sprawy reorganizacji biurow(c- 
śd  ukończy w tych dniach sfwtoje prace i przed
łoży sprawozdanie.- Trudno ocenić z góry Iwfy- 
niki możliwych iwl tej dziedzinie oszczędność/ 
— nie będą one jedńak mnfejsze od 10 mil. 
zł. rocznie.

Komisja reorganizacji a dni misi racji; pra
cująca pod klerów nicbóern p. Boblrzyńskijego 
ma przted sobą najważniejsze zadanie i praca 
jej mogłaby przynieść największe Wyniki osz- 
cziędnoścliowe. Komisja la dotychczas nie u-

podzf&łu kompetencji między urzędy admini
stracyjne 1 ztwBzki komunalne — iw reszcie w  

j kierunku zespolenia liiezespolonych dotąd u-
1 r/.ydóu 1 i 2 instancji. Oczywiście; nlie może

być .mowy o naruszeniu samodzielności szke-b 
njclwla i inspektoratów pracy.

Sądzę że przy należytej energji w przepro
wadzeniu reform w  tej dżiedzthle możnaby o . 
siągnnć nie rtinfej; Jak 50 mil. oszczędności 
roczinje.

— < Zy oszczędności; któreście towarzyszu 
wymienili — są IwisLairziajyce ? — zapyl ił 
przędstawittcl "Robotnika44.

Budżet na r. 1926 wykazuje niedobór 
powyżej 2Od mtlj. zł. Oszczędności powyższe 
mogą zatem pokryć tylko część tego pJedCbo- 
rn. Nic wierzę w  pokrycie reszty przez wzmo
żenie dochodowości przedsiębiorstw państwo
wych i przestrzegam przed złudzeniami w  tej 
sprawie. Uważam raczjej za konieczne podnie- 
stente preliminowanej klwfoty podatku mająt
kowego eon aj mniej do 100 mrljrnóiw1 zł. 
Zmniejszenie wydatków na wojsko i poi cję 
przez redukcję stałej armji i reorganizację służ
by bezpieczeństwa. Reformy te. mogą być szyb
ko przeprowadzone i rząd powlziął zic.bo\v ą- 
zanie przedłożenia w najkrótszym czasie odpo
wiednich Wlutlosków pracodawczych.

ssawilaawiSRSSSWw;

P. Sikorski i „Kurjer Po!sM“.
• Zatarg między mai-szałkiem Ptfsuuskim a 

gener. Sikorskim, trwający od chletti tworz-e- 
nti legjonów aż db chlwflll obecnej odb ł się 
ostetnjp~n;r ‘‘'Kurjerze. PiolskĄn^.

Kiedy gen. Sikorski znalazł się pózC  rząd
kiem; rozpoczęła się walka o |w(p ty Wy iw* tern 
piśmie.

Większość -akcji “ i#urjera polskiego4'' 
znajduje się w rękach przemysłu (wojennego: 
to-w. "Pocisk44, "Frankopoi"; "Nftrat- ; zak ła
dy 4'Modrz[ijów“ a repreze-nlaullamł ty ch 'fa 
bryk są pp. Gustaw Werfhejm i prof. Zy
gmunt Lempickf.

ra; który rhfał stworzyć nówią iedakcję.
Zwrócili się do p. Stefana Krzyfwjosz^w- 

skiego z propozycją do kr tnanfa przewroty. yv 
redekcji

P. Krz|ywoszefvvskl nie chctyał się Wdbić w 
tę skandaliczna aferę; a zwłaszcza ; gdy dotwTe- 
dział się; Iż kolegjułm redakcyjne zdecydo
wane jest na Walkę najbardziej zaciętą.

Sikorski ehefliał owładnąć "Kurierem łol- 
ikętn". P. Sikorski iesl; o ile nam wiadoma 
dowódcą okręgu lw ow skiego. Na dc dbłwódca 
okręgu iwow śklrgo potrzfebluje pisma cfctazŁę.. - 
uego"w Warszawie? I to jeszcze taki; który ja 
ko minister nawoływał; ażeby 44nle wprowu- 
oz;ać polityki w szeregi armji". Czy Wtaścńwe 
jest; aby generał dywizji był generałem  fi
nansowo- polilycz/iym pisma codziennego?

Grób Nieznanego żołnierza.
WARSZAWA. 28. stycznia. (A. W .) W 

redakcji “ Polski zbrojnej" odbyła się wczoraj 
konferencja: na której uchwalono wystawia
nie war! Honorowych przy grób e Nieznanego 
Żołnierza w rocznfbę .;wTelkich bitew' przez te . 
związki, których formacje brały udział w  tych 
walkach. PicrWszą wartę wysławią Dowbor- 
czycy w dniu 2 lutego; jako w" rocznicę b.t- 
wy pod Bobru jsklem.

WARSZAWA. 28. slyczpia. (A- W.) W  
ciulach najbliższych opieka nad grobem Nie
znanego Żołnierza zostanie przekazana wła
dzom magistrackim. Ministerstwo spraW w oj- 
skowycfi zwróciło się do władz mfiejskich o  
pokrycie koszllów opieki i konserfwjacji gricbtif 
za czas od 15. listopada ub. roku.

SfirBlh telefonistek
interesy tych fabryk to po prostu publiczny 

skandal 1 nawet prasa endecka uznała za po
trzebne usunąć się od tego całego Lowarzy- 
Sl W 3.

■•bb-1 <>- właśnf? akcjonarjusac “ Kuriera yjol- 
sklbgio“ przfyrzekli gen. Sikorskiemu iż z///u- 
szą redakcję do publicystycznego poparcia jego i 
planów. »

Redakcja nie chciał# jednak pójść drogą 
pozostając po stronie p. Skrzynskregu, z ja- 

, wną sympalją dl;i nuirszpłka Pllsudśkiiego.
\ Akcjonarjuszie poslanowifl !vvy,mówać posa- 
| dy całej redakcji i powołać nowiego redakte-

WARSZAWA. 28. stycznia. (A. W .) Dziś 
w nocy zgłosiło się eto służby [wt centrali 300 
telefonistek: mimo; źe tylko 11 zwwkIc p.ełnl 
służbę. Dyrekcja telefonów zam knęła telefo
nistkom kasyno i sypialnie. Sąd koleżańśki te 
lefonistek uchwalił tlijkot 1 ofrńrzljśkt urzę
dniczki Romanówny ; z której pofwfotfu w y 
buchł strejk.

Sfrefk t i m m l m y  w  UJarszau/le
WARSZAWA. 28. stycznia. (A. W .) Dziś 

o godzinie 5-tej rano wybuchł strejk praco- 
wnlkó#- tramwajowych. Na przedmieściach 
stoją silne posterunki policyjne.

STANISŁAW LOEWENSTEIN.

Przegląd nil I M i r o  tiisliirjograiji
polskiej.

(Na marginesie IV Zjazdu Histor. Polskich w Poznaniu)
Sześciuset historyków stanęło (wf dn. 6-go  

grudnia ubiegłego roku w Poznaniu j a  iwie- 
ztwonle komlietu organizującego IV. Pcfwlsze- 
chny Zjazd Historyków Polsklidi. ZgłosziontJ 
około 140 referatów i tyleż bezm ała w(ygłó- 
szono w slcdmtu sekcjach, na które zjazd1 po
dzielono.

Pierwszy stąd Wniosek, że zjazd' był św ie
tnie przygotowany, a jego  organizUtlcIojwjie zło
żyli ponad itnfarę chlubfnile w obliczu icałej kul
turalnej społeczności polskiej dowód sfwjych kie-
rownn talent im j. Nndlmlenmiy nawdasem, że
Imdy zwołania zjazdu [i skie rozlania g'o 
na oclbowiedrlie tory przypadły głólw|nie w  u- 
dziale Kvmi śkkmu Towarzłystwlu1 Historyczne
mu. którego prezks. profesor Stanisław" Za
krzewski z nleżmordóiwjaną żelazną cnergją lwią 
część uciążliwej pracy przy pomocy kilku młod1 
szych uczonych sam p.oniósł.

Wniosek dalszy, że kadiy  naukowo już pni
cują ci] ch. lub do pracy gotowych h.isforykrSt.yJ 
są pełne._ a roztumna. przemyślana i przetra
wiona inicjatyWa spotka się ulezą woduje z ży
wym odfi/JwIęklein. Wcznkże przypuszczać na
leży że Łych sześćset uczestników poznańskie
go zjazdu t o w  nieznacznej tulko iczęścji m iło
śnicy krajoznawczych fwjydieczek zwabieni prze- 
jazldowemi ulgamii a fwj ogromnej .Większości 
pracowircij na nawie haslorjl. nłezęiwsze ńpożę 
produktywni, lecz pola działania żądni.--

Nie w-szjjstek czotówly bufiTec badaczy hi- 
storyczlnych polskich wziął Udział iw| zjeździe 
— nie wszyscy jnoglli jwfażyć się na trud jazdy 
w pośrodku iinrozjów! zimowych. Najzasłużeńszy 
wyćhn|w!awTa całych pokoleń, twórca bjibljogra- 
fji hlstorji polskiej, prof. Ludwik Finkel z daIa 
wsłu-chiwtać s;ię mulsiał myślą w pogWary dy- 
skusyj zjazdow-ych. On. prof. Abraham i [Balzer 
ze Lwowa. Smoleński i  sen Bolesław^ Lima
nowski z WarszaWy. wreszcie Michał Boblrzyń- 
skj musieli powstrzymać się od udziału fwl zjeź
dzić. który pomny jednak Ich wielkich. nj;e- 
przlemijających zaslug powołał nieobecnych dó 
honorowego prezydjum. WylMr Biciesialwkr Li
manowskiego jednym z honor: łvv(ych przewo
dniczących był drugim z rzęair po nadaniu mu 
ptztez Uniwersytel llwtowski honoroWlęgc! dokto
ratu filozofji hołdem nauki polskiej dla zna
komitego ucztmego |  cfoiywatcla Zabrakło na 
zjeździe i kiiku innych jeszcze wybitnych pro
fesorów i uczonych, których brak lihocno diajwjał 
się we zUakj. Poczucie spójności szfuiatikUje 
zdaje się jeszcze gdzieniegdzie...

Krzywdą poprosi u dla naukofwtego pt.biomU 
zjazdu była nieobecność Szymona Askenaze- 
go. Czy lak bogatą jest twórczość nankoiwh 
łiistorjografjl polskiej w zakreisŁe hlstorji no
woczesnej. że lekko przejść można do pi rząd
ku nad sląłą już teraz abjsencją właścilMego 
twórcy lego działu badań u nas ? Czy po za
kończeniu. chwllofwlem przynajmniej dyploma
ty czinej działalności prof. Askeinazego niema 
Więcej dróg- fwt Polsce, aby Askenazemu zapew 
nić zaszczytny powrót do [wlychowaWpzej j na
ukowej pracy 'umlwlęrsyleckiej na właścilwbm 
'clliâ  niego miejscu, w Warszafwle ? Sądzimy, ze 
śmiałe, jasne I otwarte poślubienie spriw y  
przez powołanych dó lego sterników: naw y hi

storycznej pom ogłoby wybrnąć z gm atwaniny 
uporu i różnorodnych nietaktów...

Powróćmy do zjazdu. Zwlołany jako “ Bic- 
lęsławoiwbki'4 ala upamiętnicnia 900-łeaia ko
ronacji Bolesława Chrobrego iwf małej lylkc 
części zajął się zagadnieniami średniowiecza 
bJkkfemi co do czasu epoce Piasta-zdobywcy 
Oopraw-da pierwsze; g łów ny referat plenarny 
Stan ziakrz,ewskifc-go starczy za uicjedno. — 
Lwówfeki profesor, najznakomitszy dziś chybia 
po śmierci Wojei ochowskii-go. Smcfltt) i Krzy
żanowskiego znaki ta polili/cznych dziejów Pol 
ski piastowskiej przdedstawlił, o Ue m ógł to 
uczynić w godzinnym Wlykłabzie. bogatą treść 
swej rólwinoczleśnie. w  przededniu Zjazdu w y
danej obszernej monografii o "BfcCesławlie — 
Chrobrym Wielkim"

Dzieło to. pisane z zacięciem ' i  żuwym 
tempe-ramenlem właściwym autorowi. pełne 
głębokicti a przenŁkjjwych pomysłólw!. Polskę 
w znaczeniu historycznem wSszącą njeomał w  
powietrzu badaną dotąd głowinie poej ograni
czonym lokalnie kątem widzenia (wtprowadża 
śmiało na arenę ówczesnych stosunków! mię
dzy państw ów ych oraz wyznacza jej - miejsjce wi 
grze ziiiagani-i się wpły!wóiv politycznych i kul
turalnych Niejeden sąd Zakrzewskiego uledz 
może zmianie w miarę rozszerzenia (p pogłę
bienia dalszych siudjów nad bolesłak\Lnvsk"m 
okresem, pod wielu i.yźfąlędaml obraz epoki 
mus się wypełnić (biuddwją społeczna Polski 
z!a Bolesława) — ale punktem fwjyjścia będą 
odtąd na długi czas uadanla Zakrzewskiegc;
1 dlatego stwierdzić trzeba, że trybut należny 
jubileusziowi został przez naUkę szczodrze spła
cony.

(D ok. nast.).

/
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Zjazd delegatów Rad Pedagogicznych
w Warszawie.

W niedztrelę 24 stycznia przez cały dzień 
trwały obrady delegatów Rad Reóagogiczinych. 
którzy przybyli z najdalszych1 zakąjków1 Rze
czypospolitej na wez<wianie Związku zuteodo- 
wego nauczycieli s z k ó 1' średnich, poruszeni u- 
stawą oszczędiiościo|v\ją. obfmyśhflią przez Min 
Oświaty. D degalów ’ przybyło 122. — Gości 
prZlybyło nadto 95 czyli obrady toczyły się 
wobec 217 osób.

Nauczyciele wogółe. a nauczyciele szkół- 
śiednicb w szczególności nie są elementem blu- 
'zlrwym. Leży to !w charakterze ich pracy.

Ate i ten tnaterjał spokojny, lojalny. spo
łecznie biorąc raiczej prawiicolwi}. P'. St. Grab
ski umiał doprowadzić do rozpaczy 1 lak zre
wolucjonizować. że njie przeraziła już nikogie 
na zjeździe wiadomość o jego teleficinogra- 
mach.- grożących dyscypHUarnemf aochodzjetnka- 
mi z powoóu bezpr^wln^go rzekomk wyboru 
delegatów na radach pedagogicznych. — By 
taki efekt osiągnąć, nie wystarcziyło skrzyjwt- 
dzić ma+erjalnie. trzeba było obrazić godność 
nauczycielską despotycznemi zarządzeniami — 
powzaętcmii bez zasięgnięcia niczyjej rady. a 
przjytem tak abeurdalnemi i  wprofwladizająoe- 
mi cło szkół taki nieład i takfib zniszczenie, 
że to już dla każdego staje widoczne.

"Albo pan minister nie wiedział, co robi. 
albo obce zniszczyć szkolnictwo". Takie, zda
nia gorąco oklaskiwano na zjeźdlzie. Ale też 
słuchało się -jak bajki np. sprawozdania z roz
mowy delegacji nauczycieli z ministrem. P. St. 
Grabski. Chcąc poruszyć Obywatelskie uezutda 
oświadcza, że nic się me stanie, jeśli nauczy
ciele zarabiający od 1000—1200 zł. miesięcz
nie. złożą czwartą część na rzecz sanacji pań
stwa

— Ależ-niema w1 Polsce ani1 jednego n a u 
czyciela szkół średnich państwolwlyeh. ktfórytjy 
zarabiał 1000 zł.

— Tak ? — dziwi s'% minjEsler. — Muszę

prowadząc Centralne Biuro Szkolne pod .Oku
pacją austrjacką. Wsźyscy obecni wstali, by 
uczcić pąmięć t ow. Ksalwlerejgo Praussa.

W przemówieniach parokrotnie pówRarzał

się  projekt jednodniowego, strefku manifesta
cyjnego. postanowionti jednak na razie pomie
rzyć prezydjum Zjazdu akcję wywalczania cof
nięcia ustawy. Gdyby lwi ciągu lutego niid dało 
się nic zrobić prezydjum zwoła !w| początkach 
marca sejm nauczycielski łącznie z nauczycie
lami szkól niższych i profesorami szkół w yż
szych. Na czas sejmu lekcje byłyby przerwane.

Dziwy dnia współczesnego.
„ L u d z ie  —  czy cyfry“ ? —

Dzień współczesny jest widownią coraz; 
szterszego rozkrzewiania się dlzlilwnej aema- 
£?og:ii- _

Źródła jej — w gruncie rzeczy nieznane, 
cele- — gubiące się pomroce rzeczy niesamo
witych — a może tylko — tajnych...

Dziesiątki, setki ust szerzą tzw. defotyzni. 
To jest coraz widocznicjsże.

Nie mamy tu  na myśli rzetzowej. trzeźwiej 
krytyki faktów, instytucji czy osóbl kryto ki 
potrzebnej. którą zaliczyć można do objawólwl 
zdrowych. *

Ale hasła, przemycane dziś w szerokie rze
sze społeczeństwa, dalekie są od normalniej, 
zdrowej krytyki.

Brzjmi w nich pobrzęk anarchizmu, szumi 
wiet\ó ponurego niepokoju, pictrztehnego znać 
komuś, by módz rozpętać burzę...

Anarchiztm dzisiejszego defetyzmu polega 
na zapalczywem depop ul aryzoiw^n i u obecnego 
ustroju1 Rzipltej. konstytucji. Sejmiui wreszcie 
demokracji — u samych jcij podstaw.

A defelyzm ten nie przebiera v. środkach. 
Posługuje się szeregiem argumentów zmyślo
nych świadomie fałszy-Wych. Rozsiewa pogło
ski fantastyczne, byleby oburzały podniecały 
tych. którym wiele dziś do oburzenia nie trze
ba, wobec klęski, bezrobocia i drożyzny.~

Padają zjadliwe słowa, nienawistne hasła, 
podejrzane rady i absurdalne nadzieje.

— "Co robi sejm?" "Po co nam sejm"?sonie kazać podać listy płacy.
Wynika sląd. że w czasie'układani a usta- \ “ Demokracja się przeżyła — na obecne czasy 

wy pan minister ni,e (vv|idz<iał list płacy i  de- trzeba innego systemu"! — słycnać podszepty
cy dowal na poctelajwlie takich sot>i,e pogłtclsek.

Z danych, przedstawionych wczoraj, w y
nika. że na 943 nauczycieli i dyrektorów1 z 
prowincji tylko 3 proc. zarabia iulięcej niiż 600 
złotych, a 9 proc. od 100—200 żł. Wśród tych 
943 nauczycieli tylko 235 straciło od'- 10 do 
20 procent pensji, a sześciu dostało na ł-go  
stycznia ani grosza, to znaczy straciło 100 pr.! 
Porzluccnie zaś przez nnch nieopłaconej i ro
boty w pewnych wypadkach zrujnolwlałoby zu
pełnie placówkę pedagogiczną. Jakże n. p. ma 
funkcjonować internat bez Iwjyćhow atwjcy ? Albo 
co warta jest szkoła zaiwlodówa bez pracy *w1 
warsztralach? Przdwkżnie rediikrja waha sąę 
od 18 do 40 proc.

Ustawa z 22-go grudnia podnosi, godziny, 
należące db etatu  nauczyciela (poza niemi ^za
zwyczaj nauczyciel bierze, by injyżytwić rodzi
nę godziny nadliczbowej) o 3 ćlo 5. Wskutek 
tego w niektórych szkołach już nastąpiło, a 1*1 
innych jest SDodzj cwane — przegrupowanie go 
dzin i  nauczycieli, jednym  się doda godzin, 
aby dopełnić d at. innym się odejlnie i  usunie 
ze szkoły. W związku z tern nauczyciele po
st anowili:

"Zjako wzytwa -nauczycieli. by ze względu  
na solidarność koleżeńską i  dobite! szkoły, nie 
brali żadnych godzjin. wynikających z zasto
sowania rozporządzenia wykonawczego db ust. 
z 22 gtrudnia".

W  związku z  (wynurzeniami p. St. Grab
s k i e j  w senaęie. zapówtia daącem i wstrzyma
nie redukcji wśród' nauczycieli szkół średnich1, 
a przenoszącymi je na szkoły powszechne. — 
ZjazH oświadczył, że nie chce. by cofmęoe 
ustawy, którego się dbmaga. łączyło sjię z po- 
krzgwozenlem tnnych praco,W|nikóW" Ulmysi.

Despotyczne poczynania mim b y ły  przed
miotem pełnych goryczy wynurzeń różltych de
legatów. — Stfwiierdzłono. ze nauczycielstwo, jwl 
ezjajsach niewoli i okupacji twalczyło o sżkfcłę 
polską, a nie ci. co rzjądźą 'dzi w Min. a 
liegtkfś wyshijgtilw|ali się rządom zaborczym. — 

Wzruszającą była chwila. gdy przypomniano, 
że Zjeździć niema Tego. który k ład ł pod- 
wńtiin Bzkolnicttwla polskiego, w czasie wjojny.

w prasie. W1 rozlmowach. na ulicy, w  tram
waju wśród inteligencji, wojskowych, najbier
niejszy obywatel pojwjtarza je z po\Vagą. jiyi 
poczUciu. że dokonuje odkrycia, że znajduje 
lekarstwo na Wlszystkie niedole powo jenne zmę
czonego świata.

Czy zawsze znajdzie się wśród malkonten
tów człowiek trzeźwy.-któryby im rzekł popro
sili: "Macie państwo taki Sejm., jakiśeie w y
brali ! Sejm jest odbiciem woli spiołecz.eńafLdja"!

Sąd taki. jedynie racjonalny, usłyszeć mo-

EMILE VANDERVELDE
' - u k o ń c z y ł 0 0  la t  ży c ia -

Przed  k ilku  duiam ). tow . [-'.mil V aiulervelde. 
przew ódea belgijskich ro b o tn ik ó w  ukończył (>0 lat 
ży d a . P ro le ta r ia t belgijski, o tacza jący  obecn ie  czcią 
Y anderve lde‘a. czci tem sainem  w ła sn ą  h is to r ję  nad  
rozbudow ą rozw o jem  k tó re j Y anderveld 'e pracow ał 
od w czesnej sw ej m łodości. H is to rję  tę skreślił n ie
daw no  w  znakom item  d/ńele. w ydanem  w 10-lą ro 
cznicę za łożen ia  p a rtjl . A n ik t lany  ty lko o n  byl w o 
dzem  w t\c h  d ługoletn ich  bo jach  jak ie  p ro le  tar ja t  belgi j;- 
sk i toczył o  pow szechne p raw o  g losow ania. V;uider- 
velde należą do drugiej generacji r u d n i  robo tn icze
go. k tó ra  w e w szystk ich  k ra jach  prze ję ta  orędzie, g ło 
szone przez  p ierw szych  p jo n ie ró w  i\[arxa. E ngelsa  i 
Lassa la ; to w a rzy szam i. jego p racy  by li Bebel. Jam es. 
W ik to r Adler. K eir t la rd te  i P lecbanlow .

W  t l  M iędzynarodów ce je s t o n  jedną  z n a jw y b it
n iejszych  indyw idualności. Na niejednyTn kongresie  
zaw ażył jego w pływ , n ie jed n a  uchw ała  doszła do 
sk u tk u  i doczekała się realizacji dzięki jegc p o lity cz
n em u  talentów .', n ie jed n ą  tru d n o ść  zażegnał jego takt. 
Po  ukończen iu  w ojny  św iatow ej Y anderyelde by t je d 
n y m  z p ie rw szy ch  k tó rzy  poczęli p raco w ać  n a d  o d 
b u d o w ą  M iędzynarodów ki. w strząśn ię te j l zachw ia
n e j zaw ieru en ą  ro;-pasanych nam ię tnośc i nacjonalnych .

D zieło pow tiodło się  a  w  zjednoczonej z pow ró- 
tem  M iędzynarodów ce p a r t ja  belg ijska je s t .jedną z n a j 
siln ie jszych . D o w ielkiego znaczenia doszŁa także  w  
w ła sn y m  k ra ju : n ie  będąc naraz ie  w  s tan ie  u jąć  sa 
m o istn ie  s te r  w ład zy  w  ręce. w stąp iła  do  rząd u  k o a 
licyjnego w  k tó ry m  n a jw y b itn ie jszą  auęhnw ą i po-

C yfry —  czy p ro g ra m y ?
żna rzadko — słyszeć można natomiast co in
nego: "Kazali nam głosow ać na cyfry! ffie  
glosowaliśmy na ludzli. tylko mi bćzospjfcowfe 
zlnaki"! 1 choć zapraw'dę trudno iw: to niemal 
uwierzyć — mójw|i tak ogromna większość ludzi 
ze stanu — inlelagencji.

"Kazali nam głosować na cyfry"! To tizjl-e- 
cięco-naiWne iwijzlnanie m ogłoby naprawdę roz
śmieszyć gdyby poza leni wszystkjiem nie kry ło  
się zsmaskowane ostrze slyletu. zlwlrócone prze
ciwko — samej zasadzie demokracji.

1 dziwić się przychodzi jak mogą rozsze
rzane nonsensy wogóle znajdbiwiać posłuch i 
poklask ? Jak można wyobrazić sobie głoso
wanie na "ludzji" ?

Czjłowiek muśi reprezentojwlać jakiś pro
gram. ideę Kandydat na posła musi mieć ja
sno zarysowane objicze duchocie. W  przeciw
ny m razie, społeczeństwo nie inogłob- kv6odZ:t ć  
co ucieleśnia i gdzje prowadzi1 polityka w y
brańca. któryby był tylko "człowiekiem", nie 
p rograniem rów noczieśn re.

Komecije omyłek, zręczne polityczno tych 
którzybv umriela "robić nastrój", przychylny 
dla siebie - - pokazałyby wnet obyw atelow i 
że w syslomie jwtyborów "na ludzi" niema żad
nej rękojm, jaką będzie polityka wybranych!

System programów1 (czyli ^tajemniczycl: 
cyfr"', według słownictwa naszych tramjwlajo- 
wo-kawfiarniumjch polityków) reprezentuje ja 
sność : Jaw ność lfnjl politycznej.

Program jest \yyrazlem dążeń ugrupowań 
społecznych i przedstawia [wiartość stała bez 
wziględu na możli!v\|e zmtiany psychiczne jed
nostek. w jego imię iwlybranych. w' przieciwlieli
stwie do systemu... popularnych ludżi. a ra
czej ambitnych o czem marzą niedorośu refor- 
matoizy prawa Wlyborczegc.

W  tern jego potęga — i w  tern zarazem 
źródło nienawistnej -agitacji dzisiejszych Iag 
nych mącLcieli fal społecznych.

Enigmatyeżne. zdaniem ich. cyfry, są w ła
śnie -- otwartą prziyłfcłicę. M. H,

kn-czną  sitą  jest tow . Yan<tervelde. Juko kierow nik « i-  
graw cynej p o ti ljM  p a ń s tw a  tak p o d  w zględem  tery- 
to r ja ln y m  jak i jm lity ezn w n  znajdu jącego  się międ.ty 
kizy N iem cam i a P rane ją  o rnz F ran c ją  i An.gją.
odegrał w ie lką  ro lę  w  o sta teczn e j likwidacji w ojny  na
Zachód, ło.. ,

Człow iek Len. k tó ry  t w o r z y  h ń to r ję  m a  poza
tem  czas na  j.raeę  jm bM cystyczną w  dziennikarstw ie.
S jtn p a tję  > p ow ażan ie , jalsiem cieszy się w śró d  ro b o t
n ików  belgijskich, najlepiej cha rak te ry zu je  n azw a  n a 
d ana  m u . przez. n ich . V anderve!de je s t dla nich “Ie 
p a tro n '1 k tó ry  to  w y ra /  mieśc-i w  ,olde pojęcie czci 
i fpouiałośei

W w in i  sjt k tó i’em l z  pew nością  dtugie jeszcze 
la ta  służyć będzie sp ra w ie ' A llędzynm odów ki soejalt- 
Ustycznej obehodżi V andevelde ,00-tą  rocznicę, sw ych 
u rodzin . O by było  m u dane doczekać '.eieltciego dnja. 
Irjim ifu. k tó ry b y  nagrodził * łn id  żj^eia: oby mógł
u jrzeć  zjednoczone w  trw ałym  p o ko ju  i  b ra te rstw ie  
ludy Km-opn

Sytuacja w Chinach.
P E K IN  27. stycznia. 'P a t  . O trzym ano  tu  ze źró

deł ro sy jsk ich  z C h arh in u  te legram  u sk arża jący  s ię  że 
ch iń sk ie  w ładze  w o jskow e rozw iązu ją  w dalszym  óągu  
sow ieck ie  zw iązki żaw ooow e p om im o  przeciw nego roz

porządzen ia Czang T so  L tna.
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S I  S. S T A S Z IC A
staraniem  Kom. K ulŁ-ośw . przy Z. Z. K. 
w e L w ow ie, u l Gródecka 69 odbędzie się

w niedzielę 31. bni. o g. 11 rano.
Przy udziale: 

CHÓRU „SY R EN A “ lw ow . w arst. kolejow ., 
P n y  POPOW ICZÓW NEJ i Z. BA R W IŃ - 

SK1EJ, artystki teatr, m iejsk. 
W stęp 50 gr. dla członków , dla nieczł. 1 zł

J i m
.A

im  z  o m a ,
Lwów, dnia 29 stycznia

OPŁA TA  ZA WYWÓZ ŚM IECIA Rada i ł im la  
L w ow a iprSy u A w a  Lancią, budżetu  na rok  1926 usta- 
BTa uchw alił z .00. g ru d n ia  1925 r. do tychczasow ą 
o p ła ię  gm inną  za 'Wywóz śm iecia  a to od  m ieszkań na 
54 gr. od  sklepów  zaś >1 lokal# p rzem ysłow ych  n a  
.1 zł. 0 8gr orl 1 OD kor. r z ło s z u  jM-zedw 'ojeunego p o 
cząw szy  od 1 slye.>n>'.a l$2o r.

M tty slra t król. stoi, m . L w ow a po d a je  n in le j- 
sze.m p ow yższą  uchw alę  R ady m .e jsk ja j do ‘pow szech
ne j W iadom ości z uw agą, że • op ła ta  ta  n ie  dotyczy 
realność.', z k tó rych  uiszcza się o p ła tę  B ozałlow ^f 
osobnt> w  stosunku  do . 'to k i  wy wloziouegó śm ie- 
cra tub odpadków  jak - ffftryk. w arsztatów , ho te li
a L. p.

Przc-ccw wyinijkrowi t=j o p ła ty  p rzysługu je  p r a 
w o  rek u rsu  do  Rady m .e jsk ie j przez  M agistrat w 
term,-nie 30 dniow ym .

BŁĄD P R U K A R S ta  W a rty k u le  p o d  Tyl 
“ RwfcaSka z n iw y  gospodarczej opuszczono  w szpalcie. 
Irug.-ej w- zd an iu  rozpocz.ynającem  się od słów - 
'Bank.-: am ery k ań sk ie"  słow a ‘‘a  em ig ran tom  po l

sk im " . k tórych brak  z m im la  zupełhie sens ró ah l i. P o 
w in n o  ono brzm jPć ‘ B anki am erykańsk ie  sta ją  się- 
j& kgdłby . kosztow nym  pośredn ik iem  m iędzy rządem  
p o lsk im  a em jg a tn lem  polsk im , k tó ry  w oli mt?ó 
p e w n ą  po rękę  am ery k ań sk ą  n iż  n iep ew n ą  po lsk ą1.

LICHW A  Stcinet- A n ton i z  B ogd-'nów ki 'p o ż y 
czy ł w  rus/ńsktiem  T o w  K rcdytow cn. twe I.wOwic. 
u l. D o m /H k ań sk a  11. ra>. 150 zl, drugi raz, 200 zł. 
n a  trzy  .mrcsiąae. P rzy  spłacie długu kazała dy rekcja  
p łąc/ć  w  do larach  m fino- Iż d aw ała  złote, a  łlie uóla.r)

Pożyczki zamjiasl dop o m ó d z  pogorszy ły  tylko p o 
ło żen ie  S .v in e ta  N ależałoby  w szystk ie  banki. T o w a 
rzy s tw a  ć  sitólilzjielnie. k tó re  pożycza ją  ziole. a ’ p r ż y  
odfcćo/ze długu żąd a ją  dolarów  -  unieszkodliw ić dla 
spo łeczeństw a, #

ZAMACH SAMOBÓJCZY W TĘŻNlA. Dawid. G ur- 
sle in . zasądzony  p rz e d _ k ilk u  tygodniam i na  rok  wiię- 
z?:en|ia za pow ielan ie  b an k n o tó w  dolarow ych . pow le- 
sii się w czora j w  nocy  w eell w ięzienia p rzy  ul. 
B atorego przy, pom ocy ręcznika um ocow anego dó 
k ra t żelaznych w  oknie.

Jcdiin  z d ozo rców  obaczył jed n ak  cień  w isielca, 
w  o k n ie  ©eli n a  tle ja sn e j księżycow ej nowdj » z a 
a la rm o w a ł H rażn /cę . T o m a to w ało  życie desperata!, 
gdyż w  o s ta tn ie j chw ili odcięło  G póczam  zaw ezw any 
lek a rz  .przyw rócił go do* p rzy to m n o śc i

GOŚCINNY' BUDYNEK. W  kam ien icy  p rzy  nl. 
O ch ronek  4 A. gdzie z n a jd u ją  się  b iu ra  Szefostwa! In- 
te n d a n lu ry  D. O. K. VI. um ieszczono  n a  w szystkich 
d rzw iach  b iu row ych  1 -go p ie tra  w dziale t. z\\ “ re 
fe ra tu  ogólnego" n ap is : “obcym  w stęp  w  sp raw ach  
służbow ych  i p ry w atn y ch  w zb ron iony" . Mimro to  na  
jed n y ch  z ty ch  drzw i w idn ie je  .przecież pod' p o w y ż
szym, n ap isem  w padająca  w  oczy' uw aga: "w ejście 
p rzez  drzw i n as tęp n e" . Z  n ad z ie ją  w  sercu  zbliżasz 
się  do  d rz w i w skazanych , lecz odczy tu jesz  rui n ich 
zn ó w  o kaza ły  n ap is : “w ejścia  nie. m a “. C ałe szczę
ście. że z tak gościkinego Dudynku ta tw o  o w yjście . 
Is ln y  zaw ró t g łow yI

Samobójstwo mordercy.
Uzeskosłowncka prasa podaje w iadom rść; 

o samobójstwie Cziiiconkc,wąa.; mtcrdercy b\ 1 e- 
go bułgarskiego posła v\ Pradze; DaskalW a. 
Nazwisko to znane jest szerszej publiczności 
7. rtwVxTi procesóiw.. Po aleulacie na Da skatowa 
stanął Cziconkow przed praskim sądem przy- 
sjęgłych- który ku wielkiemu y zd u m iien fu  'wszy
stkich uwoh.ił /zabójcę; oceniając czyn Czi- 
conkowa jako akcję polityczną; bęcbrcą na
stępstwem mezjwigkłej sytuacji pokrtycznej w

Bułgarii. Wyrok uwalniający [wtywołał wtedy 
bluraę niezadowolenia a także- prokuraltorja 
pańslwa zaprotestowała przeciw wyrokowi pra
skiego sądu przysięgłych. Proces toczył sjię p o 
nownie prked sądem przysięgłych W Tabbrze.t 
a więc vu polilycznem ustroniu 1 skończył s ę  
śkattrmieni Czkonkowa na 20 lal  iwjięiiieii a. 
Już wtedy oświadczył Cziconkow; że1 długo w ’ 
więzieniu nic pobędzte. (Ceps.)

Ludzie padają z głodu.
Oncgda: do komtearjaiu poi. w Warszaw ę 

zgłosił stę jakiś nędznC ubrany i 'chwiejący 
się z osłabienia mężczyzna około lal 50; pro
sząc o chwilowe ogrzanie się. Otrzymawszy 
szklankę herbaty nieznajomy zachu iat się 1 
stracił przytomność. Mimo usilnych zabiegów  
ze slrony policjantów; nieznajomy zmarł. Ler 
karz stwierdził wycieńczenie spowodowane g ło 
dem. Przy zmarłym znaleziono 3 zł. 02 gr. 
4 obrazki i du ,e /koronki.

Pizy ul. Wspólnej w WarszaHvie upadła 
islradk ' przytomność robotntica; 68- letnia  

Stanisła wa KuntniMówa; przybyła z Szymano
wa Lekarz Pogoloiwiia stwierdził wiydjeńcze- 
nie z głodu i przewiózł chorą do szpitala.

P rzed  domem przy uł. Żelaznej W Warsza
wie: Wiskulek wycieńczenia; spOwodówanego 
głodem: upadła na chodnik i slradła prz(y- 
lomność 26- lelnia Anna Breczewśka; bez za-

 i ____ i,..i:«>»uf J L ___
, — - ---w. —W . V- r — '  . » . - - ,------------
jęciu ; którą pogotowia prz.ejw'iiozłfcf db szpi/ala

DOLARY płacił w czora j Butik Polski 7'28 Ż fc  

K urs ten u lrz> m uje  Vę już od dłuższego
CENY ZBOŻA Na giełdzia we L w ow ie n o to w a

n o  w czora j pszenicę 29 —31. ży ło  18'50--19'50. jęcz
m ień b ro w a rn ja n j 18‘50—-1950 (pastew ny 15-11 
ow ies 20—21 zt,

KRW AW A AW AN TU RA  W GLJCY LEG.JONÓW 
Y\ czasie wyniikłej w czoraj aw an tu ry  w tej ulicy 
sl.s ie rż a n t M arjan  S le s to w ^ z  clą) szablą Moiksu Ltn- 
igeya. przyczem  z ran ił g'o w g łow ę i rękę. Z ran ionego  
o d staw io n o  do szptlala Stesiow lcza zaś do K om endy 
mi as la.

ZAZDROSZCZĄ LAUHOW J COOGANOW I 
iMarjn M ulkicw icz, zam . p r /y  u l.. K ęlrzynsklego. o raz  
T om asz  N ow ak. ja jn . przy ul. G rodcckiaj. donieśli 
'policji że ich synow ie W ladyślpw  M. J V /todzim ierz 
N uczn jow ic  II ki glnrn. zbieglj z. rlonra. praw do- 
pocio]'ni‘e w  k ie ru n k u  Stanisław ow a, i C zerni n \iae . 
Chcą b o w ie m  pośw ięcić się zawodowji arlirsló \. k i
now ych.

' z a m a c h  s a m o b ó j c z y  z r e u u k o w a n l g o
KOLEJARZA. Jan  M. ko le ja rz , bawiąc, w czoraj w po
łudn ie  w  gm achu  D yrekc ji K olejow ej p rzy  ul. Zyg- 
m uniow śk/c.j popełni! zam,a,eh sam obójczy prztez za
trucie sag, ly/.nlem Pogotow ie rai, udzieljito m u po- 
mioęy. poczem  w  s tan ie  grozYiyjn odw iezlojio  go dó 
sz.prLala.

P ow odem  deAyjhraekiego kroku  by ła  redukcja . 
POŻAR SK L E PU  PRZY ULICY KAZlM jTi- 

RZOYY.SKTEJ. W czoraj po  g o d / in ic  7 w ieczorem  
spostrzegli' lok a lo ro w ie  kam ienicy  p o d  1 25 przy
ul. K azim ierzow skiej iż ze sk ładu  phplaru i p rzy  - 
b o rów  szkolnych H erm ana .Salka w ydobyw a v ę  dym .

N a ,iwej'sw.u zjaw ił się w krófee zaw ezw any o d 
dział s traży  p o ża rn e j pod  klaroyy nic lw em  ogniom i
strza  .1. Alandla. Po  W yw ażeniu drzyv'i zalano płom ienie 
w o d ą  ze 'IL orn jka sam ochodu  jm żarnego,

Wlaścicliel sk lepu obtl.cza svrą „szkodę na  kw otę 
0 tysięcy złotych. Skład  len, byt a sek u ro w an y  na  sum ę 
J0.01)0 zl.

Og/eń pow.slat od s lro n y  okna z przyczyny no  
razie n ieu s ta lo n e j. '

SKAZANI) KŁU SOW N IK ÓW  M ichał Sluk. P ań- 
ko  W elykij t  Iw an  Skuk urządzali sobie po low an ie  
w  lasa,óli k o ło  D zibutek. Chcąc m ieć zupe łną  sw o 
bodę napadli mą dwćfcll gajoyvych tych lasów  i zralió- 
w ali ,im k a rab in  i strzelbę. Szajka la .sUmętą onegdaj 
p rzed sądemii p rz y sę g łjp h  p rzyezem  p jarw szy  z nich 
zo sla l zasądzony  pai 3 zaś d w a j in n i p»> 2 1 pó ł roku 
ciężkiego w]ęzieii|iia.

DZIŚ YY PIĄ TEK  o g o d k  II - te j odbędzie  się 
w  sali’ “ G w iazdy" zgrom adzenie  poselskie, jia k tó rem  
pios. Dąbskć, B ryl, Plujta: i inni. omusyliać będą sp ra
w ę  zn ies ien ia  akcyzy n a  rogatkach m iejskich.

Zgon dwóch prsmiBrtiuł
T OKIO. 28. stycznia. (Piat.) Prezes rady imi1- 

nistrów  Kato zmarł.
W!EDEN. 28. slycżhia. (Pal.) W edług wia

domości nadeszły eh z Bukaresztu prezes Ra
dy ministrów Brajtianu uległ atakofwSi apople- 
ktyczYiemu ‘

W pamięć 56 rocznicy 1 strajku 
drukarzy lwowskich

odbędzie się we w łasnej sa li Slow. 'O gn isko ' przy  
ul. P ieką i sk lej 18. w  niedzielę 31. -stycznia b. r. o 
gedz. II p rzed  potudn.Om

. U roczysty Poranek
z łaskaw ) m w spóludzi dcm  YYpp.- Kaz. tnasm skie .p  
Si. Ki italskiego. VYł. W esołow skiego , a r t . opl: k ra 
kow skiej Rom B ojnnow skiego. a rt. tea trów  m ie j
skich. P ro t Kaz. A bralow skiego .O rk ie s try  A m ato r
skiej S low . G w iazda" orfiz G hóru D rukarzy . P rze  
mówicnlie c) Itocznkw wygłosi p rzey  tow .: Kusyk.

YY‘iędzÓr o goclz. 7-m.ej U roczyste Prziedslaw fcnle 
“BARTEK TURASKR ", d ram at w  3 ak iac h  z życia 
robol niczego.

JTComu nikati|.
X PO L  TON' H ISTORYCZNE (K oto L w o w i e )

odbędzre w  p ła tek  29. Inn. o godz ,6-tej popy t, 
w  sak  In s ty tu tu  H.istjorjt Sztuki (nl św. M ikołaja 
I. t. II . p .)  zw yczajne posiedzen ie  z odczy tem  p ro f. 
dr. St. Zahjzewsiccegu p. I. “Z jazd h is to ry k ó w  w P oz- 
n a n n i'1 Goście m ile w idziani,

X ROCZNE W A LN E  ZGRO M AD ZEN IE “ R obol 
niczego Z w iązku E s p e ia n h s ló w “ odbędzie się w  n ie
dzielę dn ia  31 stycznia b .r. o godz. 10-tej rany  w  
lokalu Zw iązku P racow n. Gniin przy uL. Orrrrfafi- 
skiej 2. II . >p. Zarząd.

X DANA 1 LUT EGO o godz. U -le j w  v nocy
re.ndez-youi całego L w ow a w Kania P a lac“ (ul. Le
g ionów ) na *p(it.'i'\vszej Reducie T ea lra lne j u rządzane j 
s ta ran iem  Zwóązku '-lv,slóv\ Scen polskich Gniazdo 
Lwów.

U rozm aicony  program  N agroda dla n a jp ię k 
n ie jsze j n iąski — ogólna fo tograf ja  w  w y k onan iu  firm y 
"Re,mJ)i',andi“ i Id.

P a t t  P a lącbon  najw iększe  w eso lk i św iata p rzy 
jął! nasze zaiproszenie 1 w e  w łasnych  osobach  za- 

w zycą T ea tra ln ą  R edutę. -
X Z. N. Ar S. P osiedzen ie  za rząd u  odbędzie się

p iątek  dn ia  29. bm . o godz,. 7-m ej W ieczór, w  lo 
k a lu  R ynek t. 8. I p.

E  ruchu zawodowego.
§ W A LN E  ZGRO M A D ZEN IE Zaw . Zw. Szo

ferów  ?: P racow n ików  au tom obilow ych  w e lw ow ie .
odbędzfc siię d n ia  31. stycznia 1926 r. o  godz .1030  
p rzedpoł w  sa lt p rzy  ul. O sso lińsk ich  10 (daw ny  U 1 
z  po rządk iem  dzjiennynw. 1) Z a g a je n ie .' 2) SjJraw oz- 
dange s a k re la r ja lu  i skarbn ika . 3) Spraw y organ iza
cy jn o  zaw odow e. 4J W ybór Z arządu . 5) W n io sk i .

G rem ialn ie  zapraszam y cz łonków  ja k  1 w szy st
k ie h k  o logów zaw odu  lak  szoferów  jak  li rrraco wn ik'ó>y 
au tom obil ow ych , ko ledzy  z tak sów ek1 ziai p o ro zu m ie 
niem, z k o rp o ra c ją  będą zw oln ien i od jazdy  n a  czas 
R w a na a W al iifĄlo Z grom adzenia.

Z a jząd
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Akcja ratunkowa m. Lwowa dla bezrobotnych.
N a w czo ra jszem  posiedzen iu  R ady m iejskiej w  

ca łe j pełn i' w y stąp iła  obłuda k o tlunerji lw ow skiej, któ- j 
ra p rzy  sposobność.’ akc ji matkowania bezrobotnych  j 
w a to w a ła  przcdawszysikij&m, w łasną  kfeszeń!

Przebieg  o b ra d  by ł n as tęp u jący :

O  M IEJSKI PO D A TEK  SPOŻYWCZY

P rzed  porządkiem  dz iennym  p rez  N eum an w  o d 
pow iedzi n a  p y tan ie  r. W łodzirnirskisgo w y jaśn ił jak  
ssę w  dane j clhwjli przedstaw ia spraw a p rzed łużen ia  
■podatku sjwżywiezogo. 

w N a ranie m ag istra t zw oln ił o d  opłat ca ły  szereg 
a rty k u łó w . za k ló re  do tychczas obow iązyw ały  opłaty .

Po  pow zięciu  k ilku  m nych  u ch w ał r, Ilofiiuger 
p rzed s taw ił im ieniem  sekcji drugiej w n iosek  o udzie- 
łenie

TARGOM W SCHO DN IM  SU B W E N C JI W  WY
SOKOŚCI 2 TYS. ZŁOTYCH M IE SIĘ C Z N IE  AŻ 

D O  O DW O ŁA NIA.

T ow  M ajew sk i sprzeciw ia się udzieleniu tej 
spółce T  W sch su bw encji, k tó ra  pó jdzie  na u trzy 
m a n ie  p e rso n a lu  T arg i W schodnie , k tó re  funkc jonu ją  
p rzez  10 duć w  ro k u  u trzy m u ją  ipsrsonal i  trzech d y 
re k to ró w  po zez cały  rok. d latego  subw encję  gm iny  i *  
ten  cel u w aża m ów ca  za w ysoce n iem o ra ln ą . te.mlj,ar- 
dzż-ej. że by łaby  o n a  tylko początk iem  skrom niuLkijr 
bo p ó źn ie j p rzy jd ą  w iększe n iespodziank i M ów ca d o 
m aga  się  w uborit k o m is ji z R ady m iejskiej k ló raby  
p rzep row adziła  k o n tro lę  g o spodark i T ;irgów  W schod
nich.

P rzem aw ia  ł następ n ie  prez. Sch lelcher W obronie 
T argów  W schodn ich  i  w niosku  rcIetenLa. r. Cha- 
fy s  i 'im. pcc/.em  w niosk i referen ta  uchw alono  Uchwa-. 
łono  także  przydzielić jed n em u  z departam entów - m a 
g is tra tu  spółkę T argów  W schodnich dla p ro w ad ze
n ia  k o n tro li n a d  Ich gospodarką,

N aalępn ie  r. F e lsz ly n  j rzedstawSI w nioski

W SPR A W IE  FUNDUSZOM NA R O Z PO C Z Ę 
C IE  ROBÓT C ELEM  ZAJĘCIA  BEZRO BO T

NYCH

F undusz  len  będzie u tw orzony  z następu jących  
ź ró d e ł. 10 p ro cen to w a  dop ła ta  do  raehu jików  na 
św ia tło  e lek tryczne i  gazow e w  m ieszkaniach p ry 
w a tn y ch  ż sk lepach, z w y łączen iem  jm dnników  za 
p rąd  i  gaz dla p re to ró w  jM-zemysłowyeh P rzy  tej 
sposobności: r  oferent p o staw i! w niosek o  ziwr.mę ta ry 
fy za świiąlło. w  ten  sposób, by od  m jieszkań podw yż
szyć tary fę  za, k ilo w a £ jgodżinę z. 58 na 00 gr. a obn i
żyć d la  sk lep ó w  i  lokalów  p rzem ysłow ych  z 80 gr. 
n a  72 g r . ! D alej w n iósł referent by  pob ierać  od  
m ieszkali 5 poko jo w y ch  w zw yż 1 proc. o d  czynszu  
przedw o je n  nego.

D ąle j Iow . S a p y  rek  dom aga fyę pb d a lek  od m iasz- 
w a ł p rzeciw  p rzem ycan iu  p rzy  sposobności uchw aleniu 
środków  n a  bezrobocie  pom ysłów  z 'zinjżkę. layvfy d la  
kupćectw a i  żądał od rzucen ia  lego w niosku który  
uw aża za n a jw yższą  n ieprzyzw oitość.

D alej red . Szc-zyrek dom aga się p oda tek  o d  m iesz
kań  rozszerzyć i  na m ieszkan ia  4 poko jow e, m iesz
kań  b o w iem  5-ieio poko jow ych  1 w yżej jes i we L w o
w ie lak m ało . że  1 p roc. podatek  od n ich da w ynik 
m in im alny .

T ow  C h e łstow sk i uw aża p rzem ycan ie  taryfy za 
dzia łan ie  za in teresow anych , ster na sw o ją  hańbę . D alej 
m ów ca  żąda aby m in im alna  d op ła ta  za e lek try k ę  lhb 
gaz w ynosiła  50 gr. o d  rachunku .

P rzem aw ia li dalej prof. IJausw ald . P roehuicki. 
M aksym ow icz. C hajes. k s. Szydslsk j. w szyscy  w o- 
hronćc “skrzywdzonego** kupiaplwya. poeżem  uchw alono  
w szystk ie w n iosk i referen ta . Nic pom ógł naw et w n io 
sek red. Laskown,'ckifego. k tó ry  dom agał się. b y  dla 
p rzyzw o ito śc i .sprawę zniżki ta:rvf\ dla handlu  o d 
roczyć o k ilk a  dni. Nic pomogło

Masowy wlec w sprawie bezrobocia 
w Złoczowie.

Dotknięci ogólną klęską bezrobocia rdtoo-- 
Lnicy tutejsi; żebrali się tłum nie w: niedzielę 
24. b m. na ‘/.[gromadzeniu rwołanein przez 
Związki Zawodowe, O obecnej sytuacji gos
podarczej i położeniu klasy pracującej ref er o- 
wał delegat Rady Z;v\., Zawotibjwlycti tow. 
Scherei ze Lwowa. Po przemówień/ii kilku tow1. 
przyjęto jednogłośnie rezolucję przedłożoną 
przez Radę Zw. Zawodowych.

Gdzie sprawiedliwość?
D w o i ła  spraw ied liw ość organów naszej adm i- 

K stracji. o b jaw ia  się zaw sze w io rm ie  krzywAzą- 
; cej ludzi n iew innych . P osądzonych  o  w ybicie szyb 
| w  spelunce lw ow skiej kanu lji dziennikarskiej. trzy- 
l ma się w  w ięzieniu, chociaż nje m a po tem u źad- 
j ncj po d slaw ę .
I Czyżby w rzt-pienie spraw iedliw ych batów p rz e d 

staw icie lom  godnej fam llji Th'umenówr. b y ło  tak s tra sz 
n ą  zbrodnią , że należy  s to so w ać  w y ją tk o w i środk i 1 
Irz ijn ać  p o  k rym inałaóh  n iew innych  obyw ate li?

Rządowa 1 samorządowa 
w Zagłębiu

jednym z oslainiiich numerów ‘'Dzięunika | 
Ludowego'' zamieszczono n,c tatkę o tern ;' że 
mąka dostarczona przez samorządy (ulejszego  
powiatu nie nada'w(ała się do wypieku chlehia.

Skonstatowano autorytaTy;wlnle; że zażale
nia powslały jedynie z t ego pow odu; że w y
piekano chleb "  mąki żimuej; bezpośredni V) 
po jej sprowadzeniu z kokejj! .rozdaldu. .

W  chwil! gdy mąka ta przez zatrzyma u (e

poBioe la bezrobotnych
ftTtewym-

jej w normalnej temperaiturzje mleszkantia o- 
graala się I <vv łedy użyta zoslała db  iwlypiiieku; 
oirzymano chleb żupę lute normalny; o w łaś
ciwym wyglądzie i dobrym smaku

Pogłoski o rżekomem zacht:rowan,iu z  po
wodu spożycia chieba z lej mąki okazały s ię  
nieprawdziwie.

WŁADYSŁAW KOBAK 
komisarz m . T u sL au o W ice .

Dwa strejki w Warszawie.
W ARSZAW A. 28 styczn iu  (Teł. w j.). W obec legc - zw ycięstw a 

że w czo ra jsze  ro k o w an ia  z  dy rekcją  tram w ajów , nie ! Slre-jk te lefon istek  trw a  bez zm iany. Telefonistki,
do p ro w ad ziły  do  porozum ien ia . rozgoryczeni dó nnj- j.k tóre w zw yczajnej liczbie siedzą nu stacjach , łączą
w yższego s to p n ia  tram w ajarze , postanow ili nie .czekać tylko telefony urzędow e.

T elefon istk i n ie  w ychodzą od <j dni |  nocy  ze 
-slacji, śp ią n a  zm ianę na  kam iennej pósadzoe. bo 
dyrekcja , zam knęła  im  .sypialnię i bufet.

W  obu  zatargach Iow. min. Z iąinlęck! energicznie 
interweniuje

z rozpoczęciem , s tre jk u . d o  p o sied zen ia  rady  m iejskiej, 
i  d ł i ś  (rano rozpoczęli s tre jk . SI rej k u ją  W szystkie zw iąz
k i  t. j. k laso w y , en p ae ro w sk i 1 chadecki. Ani jeden 
w ó z  n ie  w y jecha ł dziś na  m iasto. S trejk  je s l solidarny, 
n a s tró j w śró d  stra jku jących  zapow iada w alkę aż do

Pod jarzmem faszyzmu.
RZV’M. 27.. stycznia. Organ faszystowski 

“ Reghne Fascjslo" donosi; że proces c zamor
dowanie MaUeotttiego odbędzie się |w( Chleb z 
początkiem marca. Ponieważ prajwfdlopodK bEe 
jest wycofanie się okarżycieli pryfw;alnych; przy1 
procesie fungować będzie tylko 5 obifcińcóiw'; 
między nimi jed'en z prr'Av'ódtólwf'faszyzmu; 
Farinacci który Wystąpi lw( bronie Duimiiilego.

RZYM. 27. stycznia. Organ włoskich Z;vv|. 
zawbdowtich “ Baiagtia Sftnd»cale“ pocztjł zno
wu fypchodzić po kitkciinjesięczuiej p'rzcrwi»s
spowodowanej zawieszeniem. Organ oświad
cza; że pozostaje przy programie walki klaso
wej; że jednak z jwjypadków ;]wj których ponio- 

• sła klęskę; wyciągnie naukę i przedrav\lsz'ęsL- 
kiem unikać będzie demagogji.

Jak się  z d a je  końcowe to ośwliadczenie w y 
m usiły władze faszystdvvtskre i podf tjm  Lylkó 
waruukiem  zezfóioliły na Wzuówiienie pisma.

Opieka nad matka i niemowlęciem.
U ]*ćka nad  m a tk ą  ciężarną  1 n iem ow lęciem  roz

w ija  się sy ( P o lsce co raz  pom yślniej. P o lsko-A m e
rykańsk i K om ltcl Pom opy Dzieciom We,sptól z in s ty tu 
c jam i san io rządow em i o raz  społecznam i (K asam i C ho
rych. P o lsk im  C zerw onym  K rzyżem  i  In.) zorganizo
w a ł w 1025 r. 12 now ych Sliąeyj O pidkl n a d  M atką 
i D źieckłem . a m ianow icie w  H enrykow ie*pod  W ar
szaw ą. K roloszynic. W iln ie . W ołk o w y sk u . Poznaniu 
(*1 slacje). Cżeszynle. środzie . (Jrodnje (2 stacje) i 
Radoąrbhi.

PoLsko A m erykańsk i K om ite t P om ocy D ^fećtom  
udzielił przy organizacji tych stacyj znacznej pom ocy  
w  gotów ce i naturze, da jąc  im (kom pletne u rządze
n ia  za 50 p roc. k o sz tu  w łasnego.'1

Stw araaiw c now ych  placów ek tego rodza ju  — to 
na jsku teczn ie jszy  o ręż  w w alce ze śm ierte lnością  
dzieci tak  w ysoką  jeszcze w  naszem  Państw ie.

Zamknięcie mordowni
W A RSZA W A  28 stycznia. (Tel. w i.). K om isja  w y 

łon iona  do badan ie  w aru n k ó w  p ra c y  w fabryce ‘'G ra 
n a t1*. orzekła, i i  fabryka la nic odpow iada, w ym ogom  
beżjiśecźeń.slw a'* 'Polecono więc fabrykę zam knąć.

Podatek majątkowy
W ARSZAW A 28 s tyczn ia  (Tel. w ł. . W b ieżą

cy m  tygodniu odbędzie  się posiedzenie rady  m in i
s tró w  celem  rozp a trzen ia  sp raw y  joodatku m a ją t
kow ego.

Katastrofa na menu.
NOWY JORK 28. slycania RadWiepesza 

wysłana ze statku amerykańskiego "Roose- 
vęli“ donosi; iż załoga lego statku wyrat|cfvMa- 
ła 12 ludzi z  załogi rozblilego wskutek burzy 
parowca angielskiego “ Siitiiji»oe“ . Roćfeevelt“ po 
uspokojeniu się bgrz|y usiłować będzie przyjść 
z poiiumu pozosfałej części zai|t.[A złożonej z 
ksj tana sl alku i 12 n arynarzy. W  czasie nie
sienia pomocy slalek amerykańskil stracił 2 lu
dzi swojej załogi ii zatonęło przyleui 5 szatup 
ratunkowych.

E  muzyki.
T o w a rz y s tw o  śpiew ackie  „ B a r d “

jmzy w spółudziale p . 11 P uchalsk ie j u rządziło  dnia. 
26. b. m, k o n ce rl. B yłl o kneert jed n ak  au to ra . d \ 
rek tora  i dyryJgejila  p. H freda S tadlera. B czsprzecz- 
jiże je s t to a rly sta  j  chciałby w y k rz ta ly ć  coś z 50-n 
łiulzi k ló rzy  jcd iiąk  njie podąż,ają /£> m is trzem  naw et iw 
IJfilBśoi 1 gorliw ości, co Jesl kon ieczne w  tak licz
nym  u ra ź m m  zespole. P ieśn i górnośląskie: "Z w io 
sennych  dnJ1 zasługu ją  na uznan ie  i p ro s im y  dyr. 
S tad lcra  aby bodaj raz, na m cesjąc orgstn izow ał po- 
dol)nc koncerty , bo w  lej d aed zh iłc  ko n sty g ijem y  
og ro m n e  zan iedban ie  ye M rony pow ołanych  czynn ików  1

E N A D E S Ł A N E , X
(Za tę  ru b ryk ę R ed ak cja  n ie  od pow iada).

Podziękowanie.
Niniejszem składamy tą  drogą podziękowanie W. Panu 

K azim ierzow i A nton ikow i, kierownikowi P. U. P. P. 
oraz Przewodniczącemu Zarządu Obwodowego Funduszu Bez
robocia w Stanisławowie, który s tara jąc  się przyjść z po
mocą najnieszczęśliwszym masom bezrobotnych w istotnie 
bezstronny i sumienny sposób zajął się rozdziałem zapomóg 
dla bezrobotnych z funduszów, o które sam poczynił zabiegi.

Niech garstka słów tych będzie wyrazem wdzięczności 
ogółu bezrobotnych i otuchy do dalszej lego owocnej pracy.

7ó_ i B e zro b o tn i.

PODZIĘKOW ANIE.
WP. Drowi okuliście LUFTM A N O W 1, leka

rzowi K asy chorych m. Lwowa, ul. Sykstuska 15, 
za nader zręczną i skuteczną operację oczną skła
dam tą drogą nąjserdeczniejsze podziękowanie. 
79—1 A ndala K npferschm ld.
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Endecka W rześnia we Lwowie.
mację w innych szJkołach płacą ichłbpcy po 
10 groszy, a w szkole Marcina po 50 groszy. 
Albo to: Nieraz -widzimy dz£eqil nasze cza
sie nauki szkolnej aa wysługach. — Gdzie 
biegniesz pytamy: "Po "egipskie" ii "Słowo 
Polskie" dla — puna dyrektora" — b tó n i od
powiedź dztlecka.

Pan kierownik rachotwjaó uimie i zapewne 
potrafi się wyrachowlać. jeżeli w ogóle kiedy 
jaka kontrola dlo Lwofwja spadnie. Lecz pyta
jmy : Panie Kuratorzie. pp. Inspektorowie, czy

Niema to użytecziniejszej partji politycznej 
nact endecję. Gdzie tylko przyłoży rękę do ja
kiego poczynania tam zaraz się okażą obfi
te. a błogosławione fwj skutki rezultaty jej —
"pracy". — Jakby to wyglądała oślwjia ta pod1 
jej zbawiennemi rządami, tego przedsmak m a
tmy dziś aż nadto, kiedy na czele szkolnictwa 
stoi człowiek "tej miary", eo- p. St. Grabj- 
ski. Po całym kraju rozbrzmiewa głos. że en
decja reformuje ośwfatę szikolmp Rok drugi- 
;mij-a od objęcia teki mhnfMra oświaty przie-z 
p, Ministra, a  w kraju jwia/burzeme1 jw* nauczy
cielstwie. a u  rodzicowi przekleństwo. Ende
cja mając takiego “Opiekuna O św ia ty " . :wfy- 
ciska w niej na każdym kroku znamienne pię
tno. Nauczyciel, dyrektor, czy kierownik szko
ły. z przekonania endek może broić, ile tylko 
Ztechce. a włos z głofwjy #nu nie sp-a .lnie. Tak 
się  ma rzecz z endekiem p. Józefem Koło
dziej em
POGROMCĄ DZIECI W SZKOLE MARCI

NA WE LWOWIE
Ten pan istotnie poZwala sobie za rwfiele; j 

niema nikogo, ktofcjy go  peeskromił.
Od chwili fwjy dania nied^iielnego dwneru 

r.aszego pisma i  pomieszczenia w  nim artykułu 
pod powuż. tytułem, rodzice dlzfiecl szkolnych
Z dztelnto) -żółkiewskiej udają się do naszej Ile- wywóz zagranicę wynosi! Id Lys
dakcji z prośbą o podanie dó publicznej wia- 1 '   *"    '
'domości ich różnych żalów n a  kierofwfnSka szko
ły Marcina. Że też te żale są n|ilGyIko uzasad
nione. lecz wymagają natychmiiiistclwiego oczy- r °k 100 kg na ry n k u  k ra jo w y m  i  .10 zł. n a  w y- 
sztzenia tej dzielnicy o d  działalności takich >wóz. p rzecię tna  ceny. osiągana ( ,-wz cu k ro w n ie  wy-

takie zapędy ograbiania dzLetą pomagają o- 
świade. czy jej nie pofwptrzymUiją ? Polska jesi 
biedną, b o  Jej włodarze staMilają iue właści- 

Chlopcy ci są także wy.z(yskjifw(ani. Za legfliy wych ludzi — na fwltaścawem mijejscui.
. I -1 — ■ . — . 1: A V\1 4 * * , . J 4 II.S AM -Jl-. L 1 iihOT r.Apelujemy więc do p. Kuratora, aby po

stawił p. Kołodzieja na tukiem stajiefwtskiu — 
do którego zmierzają jego właśgjwfe zdolnctścL 

Być może że żaląc się na takiego Kierow
nika czynimy mu reklamę — bo endecja uzna 
go za ofiarę swej posłannączej misy kej "na- 
rodowo-uieuśwjiadomidnej" dzjiielnfilcy — jednak 
my próbujemy, może przecież g łos nasz do-trze 
tam. skąd promienHować Kvlinno bjezstronne pio- 
czUcie jakiegoś praworządnego autorytetu!

Cukrownicy próbu ą przez prasę.
O negdaj zap ro sili fuk row nłcy  d u en n ik a rzy  w a r-  glja. chociaż m oże sp row adzać  nreogr;uilez,o«j.e dPości 

szuw skich na konferencję . n,a k tórej prezes zw iązku  ' cukru  r<  cenie 13 — 11 fu n tó w  za tonę loco Irondyn. 
cu k ro w n ik ó w  p  Zogleniczny w yłuszczył sw oje ino - Rząd ang ielsk i u w aża  jed n ak , że lepiej lu d k u -
tyw y  i  a rgum en ty  za koniecznością  podw yżki cen  ‘ lu je  się d la  d ob ra  k ra ju  dw a r .z y  naw ei d ro ższy  cu 
cuk ru . | k ie r w łasn e j p rodukcji gdyż zapew nia to  punce w e -

B iedni cu k ro w n icy  • N a każdym  kilogram ie lu  ro b o tn ikom . zw iększa  zbyt w ielu  m aszyn , pot.
cuk ru  tracą. N ici T y lk o  sam e stra ty !

Posłuchajc ie , fezem p. Zagleuiczny usp raw ied li
w ia  potrzebę podniesien ia  cen cukru.

G łów nym i czynn ikam i je s t w z ro s t w yw ozu cu 
k ru  ilu  g łów nym  ry n k u  św iatow ym , w L ondyn ie  Gdy 
w  ro k u  1920/21 na  136 tysięcy  t on ogólnej p rodukc ji

ton. to  obecnie , 
p om im o  w zro stu  spożycia w ew nętrznego  d'o 2 5 1 tys. 
to n . nadp rodukcja  k tó ra  m usi być sp rzedana zag ra
nicą. w ynosi 270 tys ton . P rzy  cenie 70 zł. za w o-

n&rodówHcb świialłouaweó\vL komdniikitjem y n3 
stępujące fakty:

Bo proszę — czy jest to (możliwe, aby W 
siedz&bie Kurator jum szkolnego posłtgŁwano 
się średuiowieczbemi metodlamiii (wjychowawlczc- 
mi. jakich ożywa p. kierOwtniSk Kołodziej ? — 
Oto ni s t ą d  l ii  zoWąd. jak gromi z jasnego niieba

n o si zł. 19.50 a  koszt p ro d u k c ji zł. 60. D aje in 
s tra tę  zł. 10 n a  w orku .

O czyw iście — -powiada p. Zagleuiozny — n a j-  
p ro s tszem  wv Prąciu by łoby  ogran iczen ie  produkcji 
dó po trzeb  ry n k u  w ew nętrznego . R edukcję  tak ą  m o- 
żnaby  jed n ak  przeprow adzić  d o p ie ro  w  ro k u  p rzy 
szłym  p o  z redukow an iu  ho d o w li buraków ', k tó re  są 
k o n trak to w an e  przez cuk row n ie  na  w iosnę. Z redu
k o w an ie  o po łow ę przeszło  p ro d u k c ji cukru , hodó-

spada kij na dzóecko. Za oo ? ża to. że w
czasie przerw, któreś ośmieliło się buiec p r z e z ,
korytarz. nlfcL. otarło się  o śdfane. ^ ą d  . ; wh burf * w ^  “ bt*raf an>’t  uw
tej Zbrouni p, kierownik do^laddje *  ? Dla |Pr^OslobyL olbrzymy straty rolnikompozbawiło
tego pana n fam a w p-edagogjl innych sposotldwl 
aniżeli donosidelstwo. Oto jedip.' z dzieci otrzy
muje od p. kierownika mandat śledzenia slwiych1 
kolegów (w1 cziasie przerw, czy które popełniło  
wymienioną zbrodnię — n-o 'i po przeijwfce pkaL 
czas natrki następuje w kaneelarji szkolnej egze 
kneja. .

zarobków  i  egzystenc ji cEIeSąlkl tysięcy robo tn ików . 
W iadom o  bow iem , że u p raw a  b u raków  d a je  p racę  
m nie j wiięoej jed n em u  robo tn ikow i na  jednym  n e k ta 
rze. a u p ra w a  bu rak ó w  zajm uje  w P olsce 180 tys. 
gospodarstw ' f. bez niiej n ie  u trzy m ały b y  się n a jw y 
żej sto jąca  lcu ltu raln ie  g o sp o d arstw a  ro b ie .

P oza  tem  p ro d u k c ja  cukru  daje  n iezm ie rn ie  cen 
n ą  d la  ro ln ic tw a  paszę (w ydłoczyny) i  naw ozy  sztu-

Za spozmenŁe się -dzSecka* następuje 1 czne. Z tych w zględów  rząd  anielski w yznaczył oh
kiedy egzlekurja <uelosna. a zwykle okup 10 
gr>sziami. Nie pomogą błagania dziecka, że 
jnatka nie d id a ła  je puścić do szlkoły bez 
śniadania. Jak nie okup — to 'kij musi być

b rzy in ie  su b sy d ja  n a  b u d o w ę icukrowni. Rząd' ang. 
p rócz  takich  kredfytów n a  b u d o w ę  now ych  cukrow ni, 
g w aran tu je  im  cenę ry n k o w ą 27 fun tów  za J o n ę .  
do p łaca jąc  różn icę  D opłata  ta  w ynosi obecnie 13

W robocie. Czy tomu PaaU nidwSactomo. ża I fufitów  h a  każdej tonie. T aką po litykę  stosuie An 
dzieci z naszego przedmieścia, to jedne z na j - |  
biedniejsz(ych. które an. okryć się nk mają j 
czsem. a u.-. J e  razy bez posSlku przebywiiją w

n o s  ro ln ic tw o  ho d o w lę  bydła  i trzody, obniża cen j 
Jnsęsa. WTeaze/e zw iększa  zbyt całego szeregu a r ty 
k u łó w  (węgla, koksu  w apna, w orków  żtp.).

7. tych w zględów  w szystk ie  rządy  przed w ojną  
jeszcze, pop ie ra ły  gorliw ie p ro d u k c ję  e u k iu  < vszy"st 
k ie  k ra je , p roduku jące  cu k ie r m iały  u siebie cfukier 
droższy, n iż  len  sam  -cukiar w yw ożony  zagranicę 
uw ażając , że nadw yżka  la o p łaca  im  się korzyścialmi 
jak ie  ] j / m o s i  Istnienie w k ra ju  p rzem ysh i cukrow-nl- 
czego

PonifW;iż. cena  cukru  na rynku  . m jędzyn .arodo- 
w ym  n a  sku tek  o lbrzym iego  dow ozu cu k ru  trz c in o 
w ego spad ła  z  3 t  n a  13 fun tów , k ra je , k tó re , jak 
P o lska  m uszą  większość, p ro d u k c ji sw o je j wywozić, 
m uszą  p łacić n a  ry n k u  k ra jo w y m  odpow iednio  w yż
sze ceny. b y  pokryć, od p o w ied n io  w iększe s tra ty  na 
w yw ozie.

W  rezu ltac ie  tego w szystk iego -  cukrcr-mlw d o 
m agają  się podw yższen ia  ceny  cu k ru  do 92 zło tych  
n a  w o rk u , czyli o  17 groszy n a  k ilogram ie co  s ta 
now i pó ł grosza d z ien n ie  obciążenia n a  gjbywę

Coś tu  p. Zagienijczny j:obaiam uuił. Prazjae z w ią 
zku cu k ro w n ik ó w  n ie  chce w iedzieć oo się dzieje 
u  sąs iadów  tu ż  o mń-uzę. N ie chce w iedzieć, ile C zesi 
dz ięk i n o w oczesnym  urządzen iom  sw ych  cuknow n i 
rozum nym  ka lk u lac jo m  m ogą sp rzedaw ać c u k ie r ta 
n io  i  w  k ra ju  1 m ogą go z  zyskiem  ekspo rtow ać  
N iech p an o w ie  cu k row n icy  p rzep ro w ad zą  w pierw  r e 
dukc ję  p łac  dyrek to rsk ich , sięgających 20 tys zł. 
m iesięczn ie , mech zn iosą ek w ip n ie . a u ta  do  uży tk u  
jednego  człow ieka, w ysok ie  tan tiem y  1 t. p t mech 
w p ro w ad zą  m aszy n y  najnow szej konstru k c ji, a wte 
dy  pokaże  się czy koszt p ro d u k c ji n ie  będzse n iższy  
n iż  kosz t sprzedaży.

Z resztą  nie m am y  n ic  p rzeciw ko kmkuitanjom 
cukrow n ików , żądam y ty lko  zniesienia ce ł p rzyw o- 
zowvch.

szkole dó południa ?
Zdaje się. że $, w  Kuratorjum nie 'wCedrą 

o tem. bc gdyby wiedżŁano. moż-eby inaczej 
zjarządzono. Czy kto dziecko tci to zapyta ? To 
proletariat — a tego tylko kijom nauczyć mo
żna respektu.

A dalej — te:
ZDZIERSTWA BIEDNYCH DZIECI -  CZY

Nowv zarząd gminy w Stanisławowie.
P o  p rzy łączen iu  gm in  podm iejsk ich  i tw orzen iu  

“w ielk iego S tan is ław o w a11 sko m p le to w an o  też  nie
s te ty  d rogą  m ia n o w a n ia  n o w ą  ra d ę  m ie jsk ą  z pi C ho- 
w aócem  ja k o  bunni.strzem , a  raczej k o m isa rze m  n a  
czele. Z organ izow an i w  P P S . robo tn icy , uzyskali za 

miejscowym stosunkom politycznym. O ile kiedyś 
MOGŁYBY ByC GDZIEINDZIEJ TOLERO- przyjdzie do "wyborów gminnych. JL nadziej! tracić

nie trzeba, głos klasy pracującej przy sprawiedliwej 
Ordynacji wyborczej znajdzie swój wyraz.

na-szein m ieście. Są ludzie, k tó rzy  żyw ią stę łupajmi- 
z kartofli, a tym czasem  b rak  zarządzeń  w ład z  c e n 
tra lnych . a jeże li tak ie  zarządzen ia  się ufcezs to  
WĄ-g]ądają n a  kpiny’ z g łodujących  m as. gdyż ta*, n a 
zw ać m o żn a  n.p. akcję  stanisław ow skiego U rzędu  P o- 
.śj-ednictwa P racy  i funduszu  bezroboc ia  Panw ją tanu 
w p ro st h o ren d a ln e  s to su n k i tak  dalece, żse najpo -

ledwiie 9 m iejsc , oo n a tu ra ln ie  m e o dpow iada  zupełn ie  w ;,liw 'e-'si luuzie zc  sfer IlaszeS °  sp o łeczeń stw a  zło-
O ile ' zYk  r’w o łe  m a n d a ty  w spó łp racy , m e  m ogąc b rać  na

W ANE?
Na blankiety śu&aóPeCIjwj p. kierownik kaz;ał 

prztynieść po 30 groszy, za którę w  innych 
szkołach powszechnych i średintitch dzieci płacą 
po 4—5 groszjy. Na-dlmienjić musimy, że przy 
wpisach płaciliśmy po 3 z ł  osobno zaś na  
Przybory szkolne oo  kilka złotych, noworo
czne dla tercjanów także dialĄśmy. Czyż do 
licha pdeniądzle te nie wystarczyłyby na obie
lenie ścian kurytarzla. za otarcie których d'zie 
ci naszie są chłostane ?

Nawet za blankiety rekktntofwte fabryki my
dła "Schicht" pradiły izieq£ p. kfSerowniKolwfif 
po 5 grosziy a tego  chyba nawet i fwf bolszewji 
nie w/ymagają. Nie dzifwhta wtięr że przy ta
kiej.- pedagogji dzJŁed nasze nSie mogą oyć 
idealne. — Nie jocb-n z nas fńa łajna, który 
itczęszc„u na naukę w ie c z o rn ą . tettmjinałorsJćą,

W  sobo tę  odbyło  się posiedzen ie  budże tow e no- 
w’ej rady . k tó ry  zam yka w  cyfrach  dochod” i roz- 
c liodu  po  1.870.000 zł.

O żyw ioną d y sk u sję  w yw ołała  spraw a plotnoc] 
dla bezrobo tnych , n a  k tó rą  m ag is tra t p rzeznaczył d ro -

siebae odpow iedzia lności za  d zia ła lność  teg o  U rzędu 
n a  k tórego  czele  sto i człow iek  u łed o św iad caw y  t 
k tó ry  n ie  s ta n ą ł n a  w ysokośc i sw ego zadaniu. Bem  
ro b o tn y m  n ie  d a je  się tego. do czego m a ją  p raw o , 
a  n a to m ia s t n a  grom adzących  s ię  w  tym  U rzędzie 
bezrobo tnych  sp ro w ad za  się  po lic ję , k tó ra  “wymów 
n ie jszy ch “ o d staw ia  do  sądu za... szerzenie b u n tu " . 
N astęp n ie  zab ie rali głos tow \ O cnm a" TnZ, F in ch , 
k tó ry  p roponow ał u rz ą tz e n ie  noclegów  L hertw cla . .u

b n ą  s to su n k o w o  k w o tę  26.000 zł. Za p ien iądze  te  y ja  b ez ro b o tn y ch ; tow  K ochańsk i proponow ull wrzą 
ma być d aw an a  d o raźn a  po m o c bezro h o tn y m  w  sty - ozen ie  k u c h n i ludow ej m iejskiej.
'a n i '  i  lutym,, a  oct m arca  ju ż  spodziew a się m ag i
s tra t  u ruchom ić  ro b o ty  in w esty cy jn e  n a  w iększą 
skalę,

W  dyskusji n a d  tą  sp raw ą  zabrał g łos tow . K o-

W yjaśn ień  udzielił p rezes C how aniec. •  k tó rych  
w y n ik a  że  m aglistrat p o s ta n o w ił zakupow aó zh p re 
lim inow anych  26 tysięcy zło tych o p a ł « ch8dt dl* 
bezroblotnyich w  m iesiącu  styczn iu  i lutym for, —

chańsk i. k tó ry  podniósł, że w praw dzie  kw o ta  jest poczerń  będzie s ię  s ta ra ł w  m ia rę  uzyskanych fun-« 
zn ikom ą w  po iów nan jiu  z p o trzeb am i bezrobo tnych . ‘ duszów  p rzy stąp ić  w  m arcu  d o  ro b ó t inwestycyjnych. 
to jed n ak  o n a  św iadczy  o dob rych  chęciach  zarządh  by  ca łą  m asę  bezrobo tnych  z a ją ć  pracą — gdyby zaś 
m iasta . N a to m ia s t rz ąd  je s t  w  p ie rw szy m  rzędzie n ie  udało s ię  u ru ch o m ić  robót, przyjdzie  n aa ^ ls l.a t 
p o w o ła n y , -to u lżen ia  nędzy  2.700 bezrobo tnych  w jz  hd szy in i w ^krskam ł.
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Zgromadzenie pracowników Kolejowych w Stryju.
\v  dn iu  17 stycznia br~ o god, ,10-tej rano  n u .  n a  redukcję  p lac p racow n ików  i redukcję  p ra 

ły sa ’i  k in , ‘ E d iso n "  odbyło iię  zgrom adzenia p ra- j cow ników . a lbow ieo i uw ażają , że tak  R ząd jak  i 
(Cowuidw kniejow ych. n a  którerm referow ali tow  tow. Sejm  p o w in n i w szcząć w pierw  energiczną w alkę z
T alarek  i R udnicki ze L w ow a.

P o rządek  d ie n n y  zg rom adzenia: 1) S tagnacja 
w gospodarce państw ow ej a p raco w n icy  kolejow i.
2) W niosk i

W  d w u g o d e n n e m  przem ów ien iu  kol. T alarek  
ach .irak ieryzow ał szczegółowo gospodarkę państw ow ą 
w  s to su n k u  do  p racow ników  kolejow ych, podkreśla- 
|ą c . że  Jak długó pracow nicy  k o le jow i u le  s taną  
m aso w o  w  zw artych  szeregach o rgan izacji zaw odo
w ych. popiera jąc  p o s tu la ty  k la sy  p racu jącej — tak  
d ług r s tosunk i ekonom iczne, społeczne 1 m a le rja tn e  
nie u ja w n ią  popraw y  b y lu  kolejarzy . -Jak długo p r a 
cow nicy  ko le jo w i n ie uśw iadom ił sobie po trzeby  i ;t- 
nienJ-j zw iązków  zaw odow ych klasow ych, tak  długo 
beda  kon sek w en c je  złych w yników  gospodark i pań- 
stW ów ej odczuw ali, na sw ych barkach .

N astępn ie  p rzem aw ia ł kol. R udnicki k tó ry  w y 
tk n ą ł eigcizni. n ac jo n a lizm  i niezgodę w śró d  m as 
p racu jących , n iezrozum ien ie  p rzynależności do o rga
n izac ji zaw odow ych i politycznych, n a to m ias t po ło 
żył nacisk  n a  konieczną po trzebę so lidarności 1 zb ra 
ta n ia  k las p racu jącej w  silny  n ie rozerw alny  ła ń 
cuch

I*o w yczerpującyeh  referatach  ko l. T a la rk a  i  
R u Unickiego. przem ów i! kol. Sucharski, że n ie  pom ogą 
uchw alane  rezo lucje  n a  pap ierze  i w ysy łan ie  ich do 
Rządu. lx> to je s t rzucan ie  grochem  o ścianę., dopóki 
p raco w n icy  k o le jo w i n ie  w ystąpią w żywej rezolucji, 
dopók i Skarb  P ań stw a  n ie  b ędz ie  zasilony złotem  
zeb ran em  n ie  od m as cfiężko p racu j ąoyich, k tó re  p o 
nosiły  o fiary  n ie jednokro tn ie  okazując c h ę ć ,  i obów ią- 
zek ra to w a n ia  P ań ślw a  Polskiego, bo dziś naród  
ten  n ic  nie m a czem by zasilił Skarb R zpllej P olskiej, 
a le n ależy  żąuać zło ta  z  p iw n i ',  gdzie leży' ono  bez- 
uży tku  i  k o n tro li P ań stw a  — złota, k tó re  p o s t 'w i 
ło b y  P ań stw o  Po lsk ie  odrazu  na  stopjie do sta tk u  1 
dobrobjytu

N astępn ie  uchw alono  m nie jszą  rezolucję

drożyzną. p rzeprow adzić  stabilizację na  rynku  h a n 
d low ym  i od tego uzależn ić  w ynagrodzenie pracow 
ników'. Tale długo. jak  długo stabilizacja s to sunków  
hand low ych  i finansow ych  nie zosia ła  u  n as p rze
p row adzoną . żąda ją  zgrom adzeni u trzym an i'- ru ch o 
m ej m nożnej, k tó re j w ahan ia  uzależn ione  będą od 
w zro stu  lub sn m ie jsz a n ii się cen a rtyku łów  |iie-w- 
syej potrzeby.

2) Zgrom adzeni uwsażają. że za dzisiejszym kryzys 
gospodarczy w in n ą  jes t k lasa posiadająca 1 ona p o 
w in n a  odpow iadać  za rozpaczliw e skntki sw ojej do
tychczasow ej gospodark i państw ow ej.

3) Zgromadzeni, u ch w ala ją  żądać u s ta w y  o em e
ry tu rze  d la  p raco w n ik ó w  n iee ta tow ych  p ragm atyk i 
służbow ej. K asy chorych. ncW eli do ustaw  em ery 
talnych  (1 rok  za U /2). now eli do u s ta w  u posaże
niow ych  (jak  spraw'.a 8 godz. pracy) i w reszcie u- 
s law y  o zabezpieczeniu  pracow ników  ko le j na w y
padek kalec tw a lub śm ierci z. pow odu w ykonyw a
nych  obow iązków  służbow ych.

ij Zgrom adzeni żądają  takich zaopatrzeń  dla 
em ery tów , wdów i sjeról. p rzez  zastosow anie od p o 
w ied n ie j m nożnej, aby  cl nie p rzym ierali głodem  za 
sw o ją  J ciężką i d ługo le tn ią  pracę, a oprócz lego 
żądają  tych w szystk ich  ulg i deputatów ', jakie  m ają  
p racow n icy  w  czynnej służbie.

5) Z grom adzeni p ro te s tu ją  przeć,iwko zam achom  
n i l  u staw v  socja lne , a oprócz tego żądają rozszerzen ia  
u s taw  mi w ypadek  bezrobocia  d la w szystk ich  zred u 
ko w anych  p racow n ików  państw , tak fizyczni*, jak  i 

uniwsłowo pracującytm ,
6) Zgrom adzeni żądają  łych w szystk ich  póstu- 

latów . jak ie  W ydzia ł W ykonaw -czy ZZK. p rzed łoży ł 
Rządow i, w  celu  popraw ienia  by tu  lub uzupełn ien ia  
p raw  prow izorycznych  pracow ników

7) zgrom adzen i sk ładają  y o tu m  ufności m in i
strom  ' posłom  PPS.’ o raz  całem u W ydzia łow i C en
tra ln em u  ZZK wr W arszaw ie  — gotowji stanąć  m a 

i l  Zgrom adzeni p ro te s tu ją  p rzeciw ko w szelkim  sow o i jed n o m y śln ie  w  obronie  sWych praw  n a ra - 
zakuso tn  tak  ze s tro n y  R ządu, jak o leż  ze s tro n y  Sej- j ża jąc  się na  bezw zględne ofiary . t

M'

Daoszne Waloe ZgromadzentB członków PPS.wDraKt>feycia

n ą  przyczynę zasto ju  kupieckśegi 1 rzeczywiście 
bu rżuaz ja  kupiecka. k tó ra  m a w yższe asp iracje  —
albow iem  ich ideałem  jes t "w o lność  pracy — m u 
czynów  han d lo w y ch  p rzez  12 godzin  codziennie  
zbyt n iepoch lebn ie  potraktow -ała tę szabasow ą ulgę 
ekonom iczną ' i z. rzad k ą  szczerością — słusznie
zresztą  w n as tęp u jący  sposób ocen ia  w arto ść  noc
nego p r/ed lu żen ia  czasu  p racy  w  hand lu

Z dw ugodzinnego  p rzed łużen ia  czasu p ra 
cy kup iee lw o  w  P o lsce  niczego obecnie sobie 
nie obiecu je. Być m oże i ż . czasem  w  ciągu 
lvc.li dw m  godzin zabłądzi do  k tóregoś Cze skle- 
pów k lijtii t k tó jy  w  p o śp iech u  zgubił spinkę 

—v. lub porw ał tasiem kę do bucika, chorego o rg a 
n izm u  k u  piec lw a w Polsce d o d an ie  tych dWu 

i godzin przypuszczaln ie  nie uzdrow i, 
i ("Cnw ikL N r. 2 Iń 17 z 14. b r.)
I Całkiem  słuszn ie  P an o w ie  P ry n c jp a ło w se l —
i P rzez  fizyczną i m ora lną  m k a tu rę  p raco w n ik ó w  Han
d low ych  do 11 w  nocy pow iększycie ty lko n iep o 
trzeb n ie  w asze w ydatk i n a  św iatło, a k o sz ta  tó n o c 
na  k lijcn te la  sp iukow a i tasiem kow a abso lu tn ie  nie
pjok’-yje.

A gay już m o w a  o 'u zd row ien iu  chorego orga
n izm u ". to w  p ierw szym  rzędzie  zalecić by  m o żn a  
trochę  w ięcej 'so lidności"  kupjecK ej i m n ie j spe
k u lo w ać  n a  n a iw ność  K onsum entów  — Która to  spe
ku lac ja  — obok strasznych  .stosunków  za ro b k o w a
n ia  — na jfa la ln ie j odb ija  się na  ob roc ie  hand low ym . 
A bezw zględnie n iesolidnie i n ieuczciw ie postępu ją  
ci panow ie kupcy-p .i skarze. k tórzy  w  obecnych c ięż
k ich  czasach do d n ia  dzisiejszego p o w ta rzam  do
dn ia  dzisiejszego — "zapom nieli' zm ien ić  ceny a r 
tykułów  -swoich, skalku low anych  i w yw ieszonych w' 
po łow ie g rudn ia  z. r przy  k u rs ie  d o la ra  i t  zło tych , 
m im o. że ju ż  od  tygodni do lar spadł do złotych 7.50 
czyli p o n ad  50 p ro cen t m niej,

N iechaj w ięc pp. k u p cy  o raz  ich obrońcy  z 
z ko ła  żydow skiego p o s ta ra ją  się  u sunąć  praw dziw e 
p rzyczyny  lego kryzysu  i zap rzes taną  nareszcie  w  
p e rliduy  sposób p ra w ić  banialuki o tem . że “u zd ro 
w ien ie  hand lu  dop iero  w tedy  nastąpi, gdy p o s ło 
w ie PPS. zrezygnują  z dem agogicznego hasła  jakim  
je s t w alka o n ienarusza lność  zasady ośm iogodzinnego 
dn iu  pracy" a lbow iem  wTedy zakw itnie nocny h a n 
del.. sp inkam i i tasiem kam i.

O T

W  niedzielę d n ia  2 1 bm, odbyło  się w  naszem  
m ieście  D oroczne W alne  Z grom adzenie członków7 
P . P. S.

Zgrom adzenie zagaił prezes R ady R obotn iczej 
P . P  S. tow . W olf. S p raw ozdan ie  z dzikdsLuośel zda
w ał sek re ta rz  Iow. M elnarow iczą k tó re  w k ró tk im  za
ry s ie  p rzed s taw ia  się n as tęp u jąco :

R adu R obotnicza. PP S . odbyła w  okresie  sp ra 
w ozdaw czym  8 pełnych p osiedzeń  ,i k ilk a  posiedzeń 
P rezy d ju m . U rządziła jeden  pub liczny  w lec  poselski, 
o raz  'kśR&. iim ycn  zgrom adzeń. P rzygo tow ała  1 w y
k o n a ła  im p o n u ją c y  p rog ram  Św ięta 1. M aja. zaś w  
d n iu  prasy  socja listycznej u rządziła  zgorm adzenie z 
o d p ow iedn im  re fe ra tem . U rządziła dw ie zabawy* lu d o 
w e  z k tó ry ch  dochód p rzeznaczono  ra z  n a  b ib ljo tekn . 
zaś drugi- raz  n a  budow ę do,mu robotniczego

P rzedstaw ic ie le  PPS . b io rą  udział wr p racach  Ma- 
^ćsLratu i Rady m iejskiej, gdzie op iek u ją  się  ytów nfc 
sp raw am i szerokich  m as  społecznych. S p ec ja ln ą  o p ie 
k ą  zaś otaczali bezrobo tnych . u rządza jąc  zeb ran ia  ty ch 
że 'w ystępując z różnem i żądan iam i m etylko na te 
ren ie  D rohobycza, ale i  u  w ładz  cen tra ln y ch , p o ru 
sza jąc  rów n ież  po stu la ty  ich w  p ras ie  p a rty jn e j, in te r
w en iu ją c  cały' szereg  razy  w  tu l. Siaro,stw ie. B iu rze  P o 
ś red n ic tw a  Pray'. K om isji odw oław czej, tak w sp ra 
w ach  in d yw idua lnych  jak  1 zbiorowych.
•  R ada Rob. PPS . prow adzi w ła sn ą  b ib ljo lekę  li

czącą  1053 dzieł, z  k tó ry ch  zakpuicm o W okres ie  spi-a-

wozdawayzym t. j. od 8. m arca 1925. — G3 dzieło. 
Pom aiu . ale sy s tem atyczn ie  dąży ła  do  budow y Domu 
robo tn iczego  przez zakufm o około  70 ly.s. cegiał.

S p raw o żd an iew S so w e  sk ładał skarbn ik  tow ’ K o
larz. Przychód w y n o sił w  spom nianym  okresie  zł.
2.123'34 — rozchód  zaś zł. 1.920.91. Saldo w ięc na  
rok bieżący' w y n o si 19B10 gr

S p raw ozdan ie  K om isji Rew'izyjuej sk ładał tow. 
Roch. k tó ry  też p o staw ił w n iosek  udzielenia u stęp u 
jącej R adzie vo tum  zaufan i i 1 ab so lu to riu m  k tó re  
jed n o m y śln ie  uchw alono .

R ów nież jednog ło śn ie  w y b ran o  now ą R adę R o b o t
n iczą  P P. S. w  następującym i -składzie; M ateusz 
M e)narow ie* pieze.s. W olf Jan  w iceprezes. Kockoó I 
sekretarz . T om aszew sk i zas! sek re ta rza , k o l a r z  s k a rb - j 
n ik. O n n iio w sk i z.asl skarb , zaś członkam i R ady: i 
D en a^ew icza  P aw ia . W azow icza L iszkę Starości;!,n- J 
ków nę Hobgarski.ego, S ikorę. P atkow skiego . Gizę. 
M aksym !aka. Jasińskiego T yburskłego. Szwabjowjazn.' 
Z ajera  P inkasa . B asock ljgo  K arola. N iem czyka. J a 
roszew skiego D r G ajdżińsklego .K lim ka, K auachow - 
skiego. § ,zopiuia B uczkow skiego. G ryńdę. i C hy
lińskiego.

Do K om isji R ew izyjnej w y b ran o  R yszarda An- 
drasćlikicgo R rrh a . D yląga i Seredyńsklrgo.

Po  sp raw ozdan iu  Iow. MelnarowScza z XX Kon
gresu. zakończono zgrom adzenia odśp iew aniem  “C zer
w onego  S z ta n d a ru ‘.

Koło żydowskie dąży do wprowadzenia pracy nocnej w handlu.
O l. zw, "U godzie po lsko-żydow sk ie j łc z y ta j: 

St G rabslii -  Dr. Rdicii) dużo m ów iono , a jeszcze 
w ięcej p isano  Prasa bu rżuazy jna-żydow ska jirz y ta 
cza ła  cały  szereg kw estjii po litycznych , ku ltu ra lnych  
f gospodarczych, ob jętych  rzekom o w sp o m n ian ą  "u- 
godą" polska zaś p ra sa  b u rżn azy jn a  a szczególnie 
an ty sem icka  dzw oniła  na alarm  przeciw  oddaw aniu 
Polski "w  arendę żydom "

O becnie p o  “o trzeźw ien iu  okazu je  się. że la 
Cała "utgoda" k tó re j z jed n e j s tro n y  kurczow o się 

ip, poseł Reich, a  z d rug iej strony ' w  n ied w u 
znacznej ‘k o n k re tn e j"  form ie w yrzeka  się je j p. m in . 
G rabski była do ryw czą tran sak c ją , ^sporządzoną bek 
k o n tra łt lu ^  i  faktury .

T ru d n o  bow iem  p ow ażn ie  frak tow ać  całą "ugo
dę '' jeżek1 zapoczątkow an iem  tej "p rze łom ow ej zmLi
ny s to sunków  poksko-żydowaskich" m a ją  być "k o 
szerne" ob iady  dla żo łn ierzy  żydow skich, a  dalszym  
etapem  m a być p o stu la t "K oła żydow skiego o w p ro 
w adzen ie  p racy  nocnej w  h a n d lu  w dniach przed- 
.świąlocznych do godziny  I ł  w  nocy.

Nalcż_v się tylko dziw ić, że politycy Kola żyd. 
a szczególnie “G alic jan le" - k tó rzy  u zu rpu ją  sobie 
p raw o  iirdzi "do w ielk ich  in teresów " ar tak i lek 
kom yślny  sposób p o zw ala ją  sobie k p ić  po p ro s tu  
7. żyw otnych  in teresów 7 tysięcznych rzesz p raco w n i
k ó w  hand low ych , sądząc.; żc tak im  “b lu fen i"  u d a  
iną się  w m ów ić sp ry tnym  kupcom  że “usunęli głów

iL T. A. Hoffmann
(1 7 7 6 — 19 26)

Sio p ięćdzjesląt la l m ija od chw ili kiedy w y 
b iIny  p isarz  pow ieści i now el fanla.slyeznych E. T. 
A ilo flin a iin  u jrza ł .światł<» d z in u ie . Miejscem u ro 
dzin  H offm anna był K rólew iec gdzie też urodził 
się  najw iększy  filozof niem iecki Im anuel Kani. Jak  
tw órczość H offm anna lak i żyw ot jego obfituje w 
ek straw aganc je : byl poetą. - m alarzem . nuizvkAeui. a  
w  życiu codzii m ieni aseso rem  % sądowyym.

' T ercn em  tw órczości H offm anna była też i 1’oł- 
uka. gdzie k o le jn o  żył w  P o zn an iu  P ło tk u  i w  )Aur 
szaw ie. Jako  jdsaiw poz-oslawlł w ielką ilość opow ieści 
fanla.slyeznych około 15 tomów-), sw ego cz:»su ehe 
tnie. czy tanych  w N iem czech. F ra n c j i '’ i też u nas w 
Polsce. Du w yb itnych  dzieł jego zaliczyć m o żn a  'F a n 
tazje  w  sty lu  C a llo taH  , "D oża i D ogaressa" "Po
glądy k a te r  M urra ' , "Sobow tó r '' i inne.

W czasie poby tu  swego w  W arszaw ie  rozw inął 
SiMroką działalność na  p ó lu  m u ty k i 1 jak  w spó ł
czesne badania , w ykazują , p o  raz p ierw szy  w prow adził 
ta m ie  je d n ą  z sym fon ji B eethovena. P rzez długi czas 
by ł H o łfm aun  jed n y m  z najgorliw szych  w spółpraco  
w n ików  lipskiego pism a 'ALlgemeiue musikalisidlje 
Z eiluug" a p o  u tracen iu  urzędii w  zupełności pośw sę- 

k lł się. m uzyce. C ałą sw o ją  dzia ła lność  m uzyczną o- 
p issł w  sw ej autob iografjl 'K apelm istrz  Jan  K relss- 
le r“ ; do udatnych  prac z zak resu  muzyki1 na leży  k ry 
ty k u  o  m uzyce in s tru m e n ta ln e j z szczególnem  u- 
W 'zględnieniem dzieł B eethovena. Jako  kom pozy to r 
napLsat szereg u tw o ró w  to rtep janow ych  ł k ilka o- 
per do c z ć l s ó w  naszych  jed n ak że  u trzym ała  "ię je- 
dymie "U ndyna" wredług dzieła Fogn:e‘a.

Jako  m alarz  odznaczył się H offm ann  s w n n i  k a 
ry k a tu ram i a jed n a  z n ich  n araz iła  go na. u tra tę  
posady rządow ej wr P o zn an iu  1 p rzeniesieni do P ło c 
ka. P j ■zez długi czas m ia ł H offm ann  dużo naśladow ’- 
cóW' zagrani.cą. a  ślaay  jego szkoły' po zo sta ły  w  utw n 
racli R. A P o e 'a  . K ipplinga. częściow o u Fwre isa  
o raz  fan ta sty  w spółczesnego M eyrinka.

U tw ory  H offm anna p o siad a ją  lon  ekscentryczny  
i zd radza ją  w id k i niejKikój wewnęh-zny. I'’a n ta z ja  |e- 
go i  h u m o r w prow adzaj u w św int 'n ieznany. Dzieła 
jego ukazały się k llk ak ro ln ie  w  różnych  w ydaw nic
tw ach. a o s ta tn io  w yszły  nak ładem  E. l.ieh tenbe ' - 
gera  w  W eim arze  w  15 tom agh

O, W
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Program wykładów Komisi Oświatowej P. P. S. na styczeń 1926.
O R G A N I Z A C J A NAZWISKO PRELEGENTA TYTUŁ WYKŁADU

Piątek 29 stycznia o g 7 wiecz. 
Zwią<ek Prac. Gminnych tow. Dr. IlerBchtal • Zadania socjalistów w gminie*

Niedziela 31 stycznia o g 10 rano 
Stowarzyszenie .Z goda., Piesza £ tow. Łówenstein •W arunki gospodarczego rozwoju Polski*

Juiteratura, nauka, sztuka.
fiE PE R T U A R  TEA TRU  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE :

P ią tek  o  godz. 7‘30 \vieez. “Żydów ka" Gośc.
w y stęp  S tan is ław a  G ruszczyńskiego

S obo ta  o godz. 3 3 0  ptopof. “Św ierszcz za  ko- 
m anean". P rzedstaw  ieniie d la  m łodzieży  szkolnej.

Sobota  o goaz  7 30 w iecz. ‘K redow e koło".
P rem iera .

R E PE R T U A R  T EA T R U  NOW O ŚCI (ul. S łoneczna).
P ią tek  o godtz. 7 ‘30 w iecz. “M edaljon P rababk i" . 
S obo ta  o  godz. 3 .30 popoł. P an  M in iste r" . Ceny 

zn iżo n e  popo łudn iow e.
Sobota  o  godz. 7 ‘30 w iecz “M arje tla  ‘

R EPE R T U A R  TEA TRU  MAŁEGO (ni. G ródecka 2): 
P ią tek  o  godz. 7 ‘30 w iecz. “H au-H au".
S obo ta  o godz 7 30 w iecz. “H au -h au " .
N iedziela o godz. 4 popoł. “U rw is" . (Ceny p o 

pu la rne).
N iedzie la  o godz. 7 ‘30 w lecz. "H au -h au " . 
P on iedzia łek  o  godz. 7 3 0  w iecz. ‘H au -h au " . 
W torek  o  godz. 4 popoł. “U rw is" (Ceny p o p u 

larne!.
W to rek  o godz. 7 ‘30 w iecz. “H a u -n a u “ , (o s ta t

n ie  p rzedstaw ien ie ). *

TEATR ŻYDOW SKI (D y-. S. M G IM PE L
ul. Jag ie llońska  1. 11)

P ią tek  o goclz. 7 3 0  w lecz. 'Bez serca". P rem ie ' i. 
op e re tk a  w  I ak iac h  R osenberga.

Sobola o  godz. 3110 popoł. Z ap łacony  dług". 
N ow ość, o p e re tk a  w  1 aktach.

Sobota  o godz. 7 3 0  w ie c  “ Bez serca".

L W O W SK I UKR. T EA T R  (T-wo u k r. a rty stów ):
N iedziela o  godz. 3 popoł. T a jfu n " .
N iedziela o godz. 7'30 w lecz. C notliw a Z u

zanna" .

Z TEA TRU  -‘SEM A FO R ". Nu sobotę  dy rekc ja  tea 
tru  “Sem afor" p rzy g o to w u je  pTeirwarę 5-go p rog ram u . 
P rem iera  ta odbędzie  się pod  znakiem  h u m o ru  i śpie
w u. — Głównym, nu m erem  będzie "Miloiśjć i lo le rja " . 
k o lo row a pum ę dna de l a r  te tek s tu  L. S. Schillera. 
O gólną w eso ło ść  w zbudzić  powiinny:. fu tu ry styczn ie  
w ysLaw iona ‘R ek lam a" J dow cipna inscenizacja z n a 
ne j p ioseii i B oya "F o o llb a l" . S ty low ość  now egó  p ró - 
g ram u s ta n o w ią  "N ieszczęśliw e" B arle lsa . o raz  o ry 
g in a ln a  p iosenka Indow a fran cu sk a  “M arion". Spe
c ja ln ie  c iekaw ą d la  L w ow a pow inna być zabaw na in
scen izacja  jpicjsenkl w o jen n e j z ro k u  1911. "W dzień 
deszczowy- i  p o n u ry " . D rugim  obol '(Miłości i lo le rji"  
w iększym  num erem  będzie  n iepow szednia "L egenda 
p e rsk a"  poza k tó rą  e lem en t n as tro jo w o -p o w ażn y  re 
p rezen to w ać  będą  “Żydzi" Tuw im a. "P o e ta  1 publicz
n o ść"  B rauna. x

Sprawy partyjne,
* W  KAŁUSZU odbędzie s ię  Z G R O M A D Z EM E  

d n ia  31. bm . o  godz. 11 przedpoł. wr sali "S o k o ła" ,
* K O N FER EN C JA  O RGANIZACJI R O B O T N I

CZYCH W  BORYSŁAW IU odbędzie się  31 bm . o 
godz. 2 3 0  popoł. z udzia łem  tow . S m u lik o w sk ie j, 
P rzedm io tem  obrad  będzie  op ieka  n a J  dzieckiem  ro 
bot ni czem . 3—

* ODCZYi W DROHOBYCZU. W  sobo tę  30. bm , 
o godz. f popoi. odbędzie się w- D rohobyczu  w  P ó l- 
jnwnie na k o to n jl odczyt lowr. Jaroszew skiego p. t.;  
; P ro le la r ja t w Rosy

* ZGRO M AD ZEN IE D l.A  CZŁONKÓW  [ $TM - 
PATY f IOW P. P  S. W  STRY JU odbędzie  %  d ń la  31. 
1). ni. o  godz. 11-tej 'p rzedpołudniem  w- sala Z w iązku 
aWocłZowego K ole jarzy  z udzAiłem re fe ren ta  iow. D r, 
DręryeWiczn ze LwoW a.

& ruchu zawodowego.
S W YDZIAŁ WYKONAW CZY Rady Zw  Zaw. 

odbędzie posiedzen ie  w  poniedziałek 1 lutego o  godz, 
7-aniej w ieczorem  w  lokalu  w tasnem  ul. O ssolińskich. 
1. 10.

A ndreas.k . Żelaszkijewi/Cz

|  BACZNOsĆ ROBOTNICY STOLARSCY! W  nłfc- 
d z e tę  dn ia  31. s tyczn ia  1926 r. odbędzie s iv o  godz, 
10‘3(f przepoi, w  lokalu  “Z gody" ul. Pcesza I. 2. 
D oroczne W alne Z grom adzenie z n astępu jącym  po
rządkiem , d z ien n y m : 1) O dczytan ie  p ro toko łu . 2) S p ra 
w o zd an ie  z  dz ia ła lności ustępującego Z arządu . 3. 
S praw ozdan ie  kasow e, f) Spraw ozdanie  kom isji k o n tr  
i1 udzielen ie  ab so lu lo rjunu  uslęp . Z arządow i, 5) W y- 
bo ry  przew odniczącego i  Z arządu . 6) O gólna sy tu ac ja  
w  przem yśle  d rzew nym . 7) W niosk i J in terpelac je .

Zarząd.

Za wiersz, irnltn 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł —‘12. Nadesłane 7X — 36, w t< kście Zł — 60 o < W jśSsftj Na 1-ej str. Zł. — 

ś££3śj Komunikaty Zł.
•70 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 
-  48, zamiejscowa o 26% drołej.

we Lwowie, ul. Skarbkowska I. 12.
«

podaje do publicznej wiadomości, że zastawy 
zapadłe, a mianowicie przedmioty złote, srebrne 

oraz klejnoty przyjęte w czmne
od dnia 1. stycznia 1924 do 1. grudnia 1925

OD NR. I. DO NR. 12376./
zostaną dnia 2 6 . m a r c a  1 9 2 6  od godz. 
9— 1 w południe przez publiczną licytację 
(w myśl § 17. statutu) najwię-ej dającemu za 

gotówkę sprzedane. 79 - l
UW AGA: Oplata zaległych cdsetek wstrzy 
maje licytację. W dniu licytacji wykupna ani 

opłaty odsetek nie przyjmuje s ę.

Firm. 1429/Stow. VI. 107

Zmiany spółdzielni już wpisanej.
Do rejestru wpisano dnia 17. listopada 1925.
Siedziba spółdzielni: Lwów, Sykstuska 21.
Brzmienie firmy: Ludowe Spółdzielcze Towa

rzystwo Wydawnicze z ogr. odpow. we Lwowie.
Zmiam: Uihwalą Walnego Zgromadzenia

z 22/YI 19i5, zmiemouo statut spółdzielni w § 5 
w brzmieniu jak w odpisie protokołu Walnego 
Zgromadzenia dołączonego do aktów.

Udział członka wynosi odłąd 25 zł.
W miejsce członka zarządu Tomasza Telma- 

nego, który ustąpił, wybrany został inż. Daniel 
Majewski, zaś drugim .zastępcą członka zarządu 
Stanisław TalareK.

Sąd okr. cyw jako handlowy we Lwowie 
i  Oddz IV. dnia 11 Lstopada 1925.

H M C Y  D A SZYŃ SK I
t o m  i. p a m i ę t n i k i  t o m  u

I
POLECA

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
LW Ó W , U L, S Z A JN O C H Y  2.

IGNACY D ASZY ŃSK I

W IELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY
Cena 7 0  gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ów , S zajn och y  2.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n O B K S H I

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW . WYDAW NICZE

POLECA

D R U K A R N I Ę
T E L . 4 9 6  LW Ó W , L. S A P IE H Y  77  T E L . 4 f

ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KR0JI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

KSIĘG A RN IĘ ( DZIENNIK LODOWY
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 j LWÓW, OL SYKST6SKA 21. f£L 24
bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

wychodzący codzien. rans 
z najświeższe mi wiadomo' 
ściami z dnia poprz. i nocy.

Zastępca naczeln, rodaku i red. odjpow, BRONISŁAW SKALAK. — DjrUk Lute' So. Tow. (Wpd.. Lwów1. uL L. Sfiydeh^ 77   [TW 490.


